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s ta m e n t
r i^ s j{(ibr0nfe Lwowa śp. brygadjer Mą- 

D*0Puk^kował duże, dwutomowe 
3  nia, ” BoJe lwowskie". Jedna ce- 

5ie Ŵ le charakterystvczna, prze- 
ktyw^r2ez ca^  książkę: niezwykły 

be*”1’ ™a*° ^e^ 0, Jakaś podziwu 
C Aut02nami?tn0^  w tak tow aniu  lu- 

w wr , nia bardzo jasny sąd o rze- 
J ?  jest ^borze koncepci i linji działa- 
S!*st Co ,? WS2e zdecydowany, nato- 

r- LUcT? Judzi, jest memalże poblaż- 
Znal16- ,rno^Ji być co najwyżej źle 

^ j ą c e i  - 2C si? wobec sytuacji, prze- 
10,1 zdolności, lub wogóle nie- 

*P®konania, ale nigdy nie 
-Pięi J WoLi, chcieli zawsze jak nai-

\t, J
.Zn?lem Czeshn-a M ąayńskitgo

®4cią przedtem, nim 'stał się  

^ ^ d o U‘& ^ ni; 'w 2

nie wiem tedy’ 
f c  św* taki w sposobie patrzę-

* . d ^ A,Ie *a a l* sobic *prawę,
?oiu %)ei X I “ “ “ 'wirtMiuwaiiw W su-

Lw 10 Psyd 1̂ Jbgjr/ 22 dni 
tyły i  w Dit a eP°k^ bohaterską, 
ihn^Uco Worei wszyg‘ko co żyło i 

vJvC0* S*ę działo, obracało się w 
V  C- * nam,aracil> wymiarach podnio- 
byi-^oc. J ? ?,cia’ . niejako nieziemskich. 

udżmfj dz,e nfe byli ludźmi, nie 
Codziennymi, bo byli skon­

a ł b*me'n«e01ar>iac^ .  *eg0* co w mch 
\b» $ 0, Cft2e’ wi?cei byli wyraziciela-
,’O ; ' n»r0ri.-n^ lepszs 1 najP°dniośIej-  ik. * bws na nrzpsfr7i»ńi it>cmby],- z,e na przestrzeni jego dzie- 

J?iszvm Cm dziejów narodu i naj- 
A?°ł0r?ni .feg0 instvnktu. 

^  tej enri^ C2ynski był ucielesnie-ehi
z dwojga*.^ ^  eD o ^^k i. Jedno wiec

* J f c o  eh *a . wybiła niezatarte piętno
!łr» ^l?o l arakterze 1 urobiła ^r*M* Posa «  j ___Jtl?o n * wj'j,Lna JUZ na

£??3gow ą duszę, albo był iuż
^ 7  jeden a temsamem to był je- 
W ^ 5tav P°wód, dla którego Lwów 
fyj* nafona cze ê swe.i obrony w mo- 
'lW ! ? 0hienr^ łCZn ,eiszym’ a równocze- 

naJ*wzniośIeiszym i naf- 
d,a Po,skf- '

*Q*h,4Z .SP- brygadjerem Mączvn- 
o różnych epizodach 

?aróivt.°Wa * w tedy to Znalazłem 
^4, ja. 0  '^o fe^o dzieła o obi on ii 

4.4  ^ ia t f  .f^wnież do jego poglądu 
V * nia iud^' J P °s '?d «  "*> s#osó:-.

! ®Prawie polskiej, bo spra- 
W  0  ̂ pad - p o l s k i e g o  źvcia naro- 
v byowego, to był bez reszty

t ^ f to  air,teresowania Wielkiego

K 3t  p * w » ziach’W  W L ° "  tytko
Hm  > a r n . ,  0wlek mó

—j  \v anudt i i  jvi.■ i•“
•udziach, jakiejś niechęci, 

zastanawiał się.

.było w sądach s'p. M-i- 
o 1hh , : 3

P1
t t ^  wa/u - ł< ^iek mógł zrobić w da- 

-Ma ' Jub w danych ckolicz- 
nita^u^ ûdzie biedni i bez ini- 

Wf^PCyj e. by i i wytyczeni z myśli i 
C lw ^gał J^^czyriskiego. W  nich 
teC>„ ^robiW  cbfć służenia Polsce, 

Start* Cze§o dobrego i poży- 
^ łąd rW ak  I r  w  jeg o  wyobrażeniach 
fefcWH at«i *fis^ a tw o rzen ia  odpo- 

aby pJ} ery» właściwych warun- 
s ,acy mogli zdobyć się na

M ą & u f ń s k i a  O b u w ie  £ w o w a
—  .,Obrona Lwowa, zadziwiająca 

swem bohaterstwem, siłą wytrwania i o- 
gromnego napięcia woli zbiorowej ca­

łego polskiego społeczeństwa Lwowa, 
to zasługa tych wszystkich, którzy o- 
chotnie, a w przeważneJ części dobro­

wolnie do walki stanęli, to zasługa w 
pierwszej i naważniejszej mierze tegc 
szarego żołnierza polskiego. Uważał się 
on za takiego od pierwszej chwili walki,- 
bez względu na wiek i płeć, i był szczę- 
śliw i dumny, źe mu danem było w al­
czyć i ginąć pod tym imieniem dla spra­
w y ojczystej.

W  drugiej mierze zasługaftego cućhi 
przed , oczyma naszemi ^dokonanego, 
spada na społeczność lwowską1,i jest j.ej 
nieodłączną własnością. Tylko tak  w y' 
soko narodowo * czujące I  obywatelstwo 
mogło poświęcić tylu swoich ^najb liż­
szych, mogło samo ponosić liczne stra­
ty i udręki, a mimo to nie.zachw iać się 
w  całościow ej ni razu,\n ie wystąpić w 
, zdecydowanej formie przeciw ,kontynu* 
owaniu drugiego krwi p raeSejwnt

Nie wiem, .czy w ie le ^ K a isa ^ ® « ^ ^  
miast na święcie, którebyzddlrTelbył^ 
przetrwać część 'drobną tego, na cc 
Lwów przez okres siedmiomisięcznych 
bojó\v .byłe narażony. Jednak cierpiał 
wytrwale i do walki żachęcał —  chód 
zdawało się opuszczony przez wszyst­
kich." —
; r(Boje Lwowskie b  t .)

Mączyński mianowany generałem?
Dowiadujemy się, że miarodajne czyn­

niki wojskowe miały przedstawić wnio­
sek o mianowanie Brygadjera Mączyń- 
skiego, geneiałem W. P. — w uznaniu

Jego zasług bojowych około Obrony 
Lwowa.

Wiadomość tę podajemy z obowiązku 
dziennikarskiego, gdyż potwierdzenia jej

II

II

MEKSYK, 18. 7. (P A T ). Mord po­
lityczny w stolicy stanu Tabasco Vi11a 
Hermosa, wyWołał w całym kraju silne 
podniecenia.

W  środę- na lotnisku Mexico City 
zebrał się olbrzymi tłum w oczekiwa­
niu zwłok zamordowanych. Dziś ma się 
odbyć wielki wiec protestacyjny prze- 
ciwko przywódcy  „czerwonych ko szu l 
Corrido. Wńrcgo zwolennicy są spraw­
cami morda.

P rc7\rd m ł republiki, Cardenas, po-

{ lecił przeprowadzić surowe idochodze- 
j nie. Dowódca garnizonu w Villa Hermo­

sa został złożony z urzędu, a miejscowa 
policja, zajmująca wobec Garrido i jego 
organizacji stanowisko życzliwe, ściąg­
nięta została do koszar. Nad spokojem 
i bezpieczeństwem w mieście czuwają 
obecnie oddziały wojskowe. Ludność o- 
czekuje od prezydenta energicznych za­
rządzeń, któreby położyły kres działal­
ności Garrido i jego zwolenników.

oficjalnego narazie nie uzyskaliśmy. W e­
dług zasięgniętych przez nas informacyj 
nominacja Bryg. Mączyńskiego genera 
lem ma był ogłoszona jeszcze przed po­

grzebem. i

 ̂ Niewątpliwie nominacja pośmiertna 
Bryg. Mączyńskiego byłaby przyjęta 
przez społeczeństwo z petnem uznaniem, 
a równocześnie byłaby sprawiedliwem 
podkreśleniem nietylko roli Zmarłego 
w Obronie Lwowa, ale i jeszcze jednem 
zaszczytnem wyróżnieniem Lwowa za 
rok 1918.

WARSZAWA. 18. VII. (Tel. wł. G.). 
Na opróżp:one przez zgon ś. p. MariT 
Curie Skłodowskiej miejsce w międzyna­
rodowej komisji współpracy intelektual­
nej powołana została znana literatka wę­
gierska Cecylja Tormay. Uroczyste przy' 
jęcie p. Tormay w poczet członków ko­
misji odbyło się w Genewie.

twórczv wvsiłek, aby potrafili zogni­
skować swe nrace ku wielkiemu celowi.

Ostatnie kilka lat bvło niezwykle 
ciężkich dla brvgadjera Mączyńskiego. 
Walił się nań cios za ciosem, uderzała 
choroba 'za chorobą.

Nie zatruwało to jego spokoju. Spo­
kój, optymizm, podnoszenie ludzi na 
duchu —  należało do jego nieodłącz­
nych cech, stanowiło jego wyższość nad 
ludźmi.

Ale śp. Maczyński miał swoją kon­
cepcję dalszej działalności. Zapewne
trudno było mu się pogodzić z u- 
gn-itow aną przez chorobę niemoż­
nością rozwinięcia szerszych działań,
zapewne serce jego cierpiało.

Przed dwoma ^miesiącami rozmawia­
łem dłużej ze śp. Mączyńskim. Był to 
jego ostatni, av czas e osłabienia (jeśli 
nie liczyć jego przywiezienia tutaj, skąd 
droga jego miała już prowadzić na 
Cmentarz Obrońców Lwowa) jedno­
dniowy pobyt we Lwowie. Sp, brygadier 
zdawał sobie sprawę ze stanu zdrowia. 
Przedstawiał, coby jeszcze chciał zro­
bić dla Lwowa i dla Ziemi Czerwień­
skiej. Była w tern wielka koncepcia o- 
żywienia wartości Ziemi Czerwieńskiej 
i jej stolicy, obudzenia potężnego nurtu 
rozwoju i prom ieniowana polskości a 
to wszystko w drodze skupienia i zogni­
skowania wszystkich tworczvch i aktyw­
nych sił.

To wszystko trzeba robić, do tegc 
przystąpić —  powiedzia’ -— albo., ti 
skierował rękę w stronę cmentarza.

Jakżeż to! —  zawołałem, .a bryga- 
djer przerwał mi: „Będziecie wy, inni. 
musieli to robić".

Serce nie pozwoliło mu przystąpić 
do realizowania ukochanych zamierzeń 

planów dotyczących Lwowa i Ziemi 
Czerwieńskiej. Serce, to Serce, skąpan 
w wysokiej atmosferze listopadowych 
dni, to Serce, które musiało, w  dniach 
naifra^icznieiszych. pracować ponac 
'A szelką miarę, aby dać wyraz spokoju 
na twarzy Tego. który swym m ajesta­
tem i w iarą budził ufność wielu, wielu 
tysięcy serc swoich rodaków.
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PARYŻ, 18. 7. (P A T ). Cała wielka 
pra^a francuska oraz prasa umiarko­
wana udzielają bez zastrzeżeń swego 
poparcia postanowieniom oszczędnościo­
wym rządu.

„Le Jou-nalu pisze: „Ogłoszonę de­
krety stanowią najbardziej śmiały i od­
ważny wysiłek uzdrowienia gospodar­
czego i budżetowego, jaki kiedykolw iek  
był podejmowany. Niepowodzenie tej 
akcji byłoby ruiną, lecz gotowość do 
wyrzeczeń się ze strony całego kraju 
zapewni jej sukces. W itam y z wielką 
nadzieją zrozumienie tego przez opinję 
publiczną.

W edług „Le Petit Parisien“, dzień 
16 lipca jako dzień decydujący dla 0- 
brony. franka i podniesienia gospodar­
czego kraju, zapisany będzie jako pa­
miętna data w historji Trzeciej Repu­
bliki.

Zdaniem „Le Figaro", pomimo po­
zorów odwagi, a pod pewnemi nawet 
względami zuchwałości, akcja rządu  
natchniona jest wielce przesłankami 
klasycznemi. Może ona wydawać się 
wyjątkową tylko dlatego ,że odzwycza­
iliśmy się od reform ogólnych.

„Echo de Paris“ oświadcza: Odbu­
dowa finansowa prowadzona jest pod 
nasłem, na które wrażliwe jest każde 
serce francuskie, dążące do równości. 
Jest to słuszne, lecz odbudowa ta stoi 
raczej pod hasłem konieczności, gdyż 
w razie .gdyby wbrew wszelkiemu  
prawdopodobieństwu akcja ta zakoń­
czyła się niepowodzeniem, mielibyśmy 
nazajutrz bankructwo i inflację ze  
straszliwym kryzysem  politycznym. 
Francuzom jednak w ciężkich godzi­
nach nigdy nie brakowało patrjotyzmu.

Radykalno - soc ahia „L‘Oeuvre“ 
wyraża życzenie, by równowaga bu­
dżetowa została ustalona, dodaje jed­
nak: „Uważamy za rzecz roztropną 
przygotowanie program u ożywionego 
innemi założeniami w celu niezwłoczne­
go zastosowania go w razie niepowo­
dzeń '! obecnej polityki'*;

Prasa socja istyczna i komunistycz-

Kroifka telegraficzna
Londyn. Lotnik angielski Brook wy­

startował sam jeden z lotniska w Lym- 
pne do Cajpetown. Przestrzeń tę Brook 
zamierza przebyć w ciągu 4 dni.

Nowy Jork. W jednej z kopalń węgla 
w Wan Lear (Stan Centucky) nastąpił 
silny wybuch gazów, wskutek czego ko­
palnia została częściowo zniszczona^ 
9-ciu górników zostało, zasypanych.

Helsingfors. Według komunikatu szta­
bu generalnego, dochodzenie wszczęte 
przeciwko oskarżonemu o szpiegostwo 
majorowi wojsk fińskich stwierdziło nie­
winność aresztowanego.

La Paz, b. prezydent republiki (w 
chwili wypowiedzenia wojny boliwijsko- 
paragwaisk ie j )  Salamanca, zmarł nagle.

Wiedeń. Aresztowano tu żonę fabiy- 
knnta fortepianów Lunera pod zarzutem 
popełnienia sadystycznego mordu na 14- 
ietniej służącej.

Tokio. Agencja Rengo donosi: żołnie­
rze sowieccy ostrzeliwali motorówkę ja­
pońską na rzece Amur koło Heiho. W ła­
dze Mandżukuo wystosowały protest do 
rządu sowieckiego.

Hankou. Wśród powodzian, skoncen­
trowanych. w liczb ę 300 tys., w dolinie 
Han szerzy sm eoidemja cholery.

Londyn. W Bournemouth zmarł poeta 
Irlandzki Jerzy Russel.

K to  w yg ra ł?
WARSZAWA 18. 7. (tel. wł.) W

dzisiejszem ciągnieniu Państwowej Lo- 
te ri  Klasowej padły wygrane na nastę­
pujące num ery

5.000 zł. na nr. 182038 (los zaku­
piony w Domu Bankowym Schiitz i 
Cha’’es, Lwów).

2.000 zł. na nr. 39023 183315.
1.000 zł. na nr. 33282 87296 113163 

131052.
500 zł. na nr. 21502 93388 I230t3
400 zł. na nr. 44493 61606 69219 
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lew icow a a ta k u je
na prowadzą w dalszym  ciągu gwałto­
wne ataki przeciwko rządowi i  posługu­
ją się dekretami, jako odskocznią w y­
borczą.

„Le Populaire“ w tytułach na 7 ko­
lumnach pisze: „Dekrety zmniejszą
zdolność nabywczą ludności. Brutalna 
deflacja może tylko pogorszyć sytuację 
gospodarczą, zwiększając bezrobocie".

PARYŻ, 18. 7. (P A T ). Komuni­

styczna f .zw. U nitarna Generalna Kon­
federacja Pracy rozwija ożywioną  
działalność, zwróconą przeciwko posu­
nięciom finansowym  rządu. Specjalna 
delegacja Unitarnej Konfederacji Pracy 
udała się do Generalnej Konfederacji 
Pracy, proponując, by ta ostatnia wzię­
ła w swoje ręce inicjatywę ogólnego 
zebrania wszystkich funkcjonarjuszy i 
kombatantów, celem zorganizowania

N ieb y w ała  o k a z ja  o g lą d n ię c ia  w k in ie  VfRAJł( f i im u  w y b itn ie  e ro ty c z n e g o  p o św ię c o n eg o
w sp ó łż y c iu  n łc t  p . t.

„JAKIEJ MIŁOŚCI PRAGNĄ KOBIETY”
i to  n a  czas k r ó tk i  t .  j ,  od  d z iś  do  c zw a rtk u  25 bm . F ilm  te n  n ie  b ę d z ie  p ó ź n ie j n ig d z ie

w y św ie tlan y . 22162

wspólnego oporu oraz wylonien^1 - ^ ^  
gacji, która udałaby się z prt 
premjera. . x,f$4

Delegacja Unitarnej Ko:
Pracy udała się również do Ko* 
cji Narodowej byłych koi Ater*6® 
starając się zapewnić sobie ^
z organizacjami kombatanckich1 
wspólnei akcji protestacyjnej. ^

PARYŻ, 18. 7. (P A T ). Pretn^ ze^  
val omówił z ministrami zaf.z^ ff0spo" 
mające na celu ożywienie życia 
darczego i zmniejszenie kosztów ^  
mania. Prem jer starać się b ^ Z!gZnych 
skać obniżenie cen drogą prZW f0zti' 
porozumień, analogicznych do 
mienia, zawartego z kopalniami ja 
co spowoduje zmniejszenie ceny uedzifc 
od 5 do 15 procent. Cena cukru ^  
również obniżona. Jest rzeczą Vr ^  
podobną ,że opracowany zostań1 jję- 
gram walki z bezrobociem drog3 P 
cia wielkich’ robót.

LONDYN, 18. 7. (P A T ). W  uzu­
pełnieniu wczorajszych wiadomości o 
rozpoczęciu budowy jednego z dwóch 
kontrtorpedowców, jakie polska mary­
narka wojenna zamówiła w Anglji, po­

dajemy następujące szczegóły:
K ażdy z  dwóch torpedowców posia­

dać będzie wyporność 2.144 ton, dłu­
gość 114 m.t szerokość J1 m., wyso­
kość 6 i pół m. K ażdy z  okrętów posia-

1.1.1. i Żydzi wobec wyborów
WARSZAWA, 18 .7 .(Tel. wł. G .). 

W nadchodzącą niedzielę 21 bm. zbie­
ra się w W arszawie, jak  już donosili­
śmy, rada naczelna sanacyjnego ZZZ., 
celem zajęcia stanowiska wobec wybo­
rów do Sejmu.

Dwa wyraźne zarysowania w  łonie 
związku grupy przeciwników i zwolen­
ników brania udziału w wyborach, czy­
nią przygotowania do spodziewanego 
starcia na radzie naczelnej i prowadzą 
wytężoną propagandę wśród delegatów. 
N a porządku dziennym obrad umiesz­
czono tylko dwa punkty, a mianowicie 
stosunek ZZZ. do ordynacji wyborczej

J i powzięcia decyzji co do wzięcia u- 
działu ZZZ. w wyborach.

WARSZAWA, 18. 7. (Tel. wł. G .). 
W śród organizacyj żydowskich odbyło 
się ostatnio szereg narad nad stworze­
niem jednolitego bloku żydowskiego 
przy nadchodzących wyborach. Narady 
te doprowadziły na razie do porozumie­
nia prowizorycznego żydów, do którego 
weszła ortodoksyjna Ahuda, 3 grupy 
sjonistów, oraz związki rzemieślnicze. 
Istnieją próby rozszerzenia tego bloku 
na wszystkie organizacje społeczne ży­
dowskie,

WARSZAWA, 18. 7. (Tel. wł. G .). 
Na dzień 29 bm. zwołany został do 
Gdyni kongres „Legjonu Młodych". W  
kołach politycznych obserwuje się z za­
interesowaniem przygotowania do tego 
kongresu, wobec sytuacji wytworzonej 
przez znaną deklarację senjorów z pre- 
mjerem Sławkiem na czele, odm awiają­
cą „Legjonowi Młodych" dalszego po­
parcia. Pod wpływam tej deklaracji nie­
które organizacje lokalne „Legionu 
Młodych" rozwiązały się, inne zaś wy- 
pow:edziały się za utrzymaniem Le­

gjonu.
Na kongresie w Gdyni, który ma do­

konać wyboru nowego komendanta, na­
leży oczekiwać ostrego starcia dwu  
grup. Na czele jednej stoi były komen­
dant Zapasiewicz. Druga składa się z 
obecnych władz Legojnu z komendan­
tem Bielskim  na czele. W  organizacjach 
prowincjonalnych obie grupy orowadzą 
agitację celem wyboru swoich zwolenni­
ków jako delegatów na kongres w 
Gdyni.

TRAWIENIE REGULUJĄ ZIOŁA „CHOLEKINAZA" U. JllEIllOJEWSKIEGO
Nr. 1 - przy rozwolniemu, Nr. 2 - przy zaparciu, Nr. 3 -  przy uporczywem zaparciu.

dać będzie turbiny parowe o V , cłi- 
mocy 54 tys. koni mechońic 
Uzbrojenie składać się będzie 2
120 mm., wyrzutni to rp ed o w ych  ^  
dział przeciwlotniczych. PomiesZ 
załogi obliczone będzie na * . 
kontrtorpedowcu na 16 oficerów
podoficerów i marynarzy. . . .  notW .

Częsc materjału i sprzędu 
nego do budowy i wyposażeń*3^  p0|, 
torpedowców wykonana będzie fcobll 
sce, a mianowicie: wszystkie
elektryczne, radjostacje, telefony^ ^  
stalowe i konopne, łodzie o k r ę tu  
posażenie kwaterunkowo  -  rniesz 
we itd. K * d ^

Kontrtorpedowce, których _ bgge^. 
trwać ma dwa lata, będą 
i najsilniej wyposażonemi P0<* * \F
dem uzbrojenia kontrtorpedowc* 
kie kiedykolw iek budowane h y y 
stoczniach angielskich. a

N adzór nad  budową ns stoC r v < t  
gielskiej sprawowany jest PTZ L  it?  
sję nadzorczą polskiej m arynafK* 
jennej pod przewodnictwem 
inż. Rymszewicza.

Brak to w a ró w
W A R S Z A W A . 18. VII. (Vel.

Z Gdańska donoszą, że w 13 a 
magazynach, daje się odczuwa 
większy brak towarów. 
kich wyrobów przemysłowych 
czerpaniu, a nowe transporty 
dzą wskutek ograniczeń dewizy 
nieuregulowanych należności za 
dostawy. . h jsM1*

W bieliźnie, obuwiu i u b ran ie  ch* 
je bardzo mały wybór, a cen Âinie 
warów idą stale w górę. Szczeg® JyćP, 
gie w Gdańsku są wyroby k°siy. pfJL 
gdyż władze senackie o d m a w ia j  
działu dewiz na sprowadzanie 0 L 
kosmetycznych z zagranicy. y  ^  i11 
ców z konieczności przerzuca się 
artykuły.

LONDYN. 18. VII. (PAT). „Times" 
zanTeszcza wywiad  z cesarzem Abisynji 
na temat  konfliktu włosko - amsyńskwgo.

Negus  oświadczył,  iż dotychczas  ani 
ze st rony Wioch,  ani z j akiegokolwiek in­
nego pańs twa  nie wysunięto propozycj i  
w sp iawie kolei żelaznej,  łączącej  Ery.  
treę z Somali .  Gdyby nawet  to nastąpi ło 
to uregulowanie szczegółów tej sprawy  
nasunęłoby wiele trudności .

Jeżeli chocizi o sprawy terytorjalne, 
to cesarz bierze pod uwagę tvlko wymia­
nę terytoriów, W im*-Nr: razie
Abisynia nigdy nic ustąpi p^owincyi pół­
nocnych. W koń ni  cesarz ośw adezył,  
że jeżeli woisba włoskie przekroczą gra­
nice, to podejmie on niezwłocznie walkę, 
odwołując się jednocześnie do Lig; N a­
rodów.

Korespondent  *T-imes" podmie rów.  
nież. że w  piątek cesarz dokona pr?:cc;1n- 
du wojsk  i wygłosi  przy tej sposobności  
pr/em r '” : y '

D w a w y w ia d y  z  Negusem
mokrata Dickstein zgłosił w  \0 
prezentantow wniosek, mówi4c7 ^ 5̂  
zbawieniu obywatelstwa arner^uV\y ^ t ,  
go tych naturalizowanych 0 t 
którzy opuszczają S tany Zje ^

KAIR. 18. VII. (PAT). Dziennik „Alah 
ram" ogłasza wywiad swego przedsta­
wiciela z cesarzem Abisynji, który oświad 
czy} m. in., że uważałby za akt nieprzy­
jazny, gdyoy Egipt pozwolił na przelot 
włoskich samolotów wojskowych nad
swem terytorjum.

Następnie cesa rz  zaznaczył,  że W ło­
chom nie udało się wywołać niezgody 
pomiędzy podanymi muzułmanami a in­
nemi odłamami ludności Abisynji. P r a ­
gnąc w  dalszym cląg-u poko jowego  zała- 
t w :e r ;a zatargu,  mówił  cesarz,  zdecydo­
wani. j es teśmy j ednak bronić całości , nie 
podległości .Abisynji  ze wszystkich sił. 
Ostatnie przemówienia Mussol iniego nie 
/.d/:\vily nikogo.

W  końcu wywiadu cesarz zaprzeczył  
pogłoskom o nieporozumieniach pomię­
dzy kierowniczymi mężami s tanu Abi- 
sv ni i.

W A S Z Y N G T O N ,  18. 7. / . P A T ) .  De-

aby zaciągnąć się do armji |jc>41 
abisyńskiej. Poseł Dickstein “

Zjedn-wiadomo mu, że w  St. . 
biura werbunkowe. ^

PARYŻ, 18. 7. (P A T ). AgeIVJ citL  
vasa donosi z Rzymu: Erytrea 
6 m iesięcy zosta ła  całkowicie^ z
i jest obecnie w sranie p rzy i;^ .^  "łf*
ilość ludzi i zabezp ieczyć 1

s te n c k ■ ■ « y s ° lVMussolini wyraził u zn an ie py  jg v  

komisarzowi Afryki w?cnoc"i'A> 
no, za dolicnaną p-w c .
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Podręczniki s zk o ln e
nie spełniają sw ego zadan ia

..KtTMn?" 7 dnia 19 lipca 1935 Str. 3

K yni
n, ^®iar 2 naiWażnie]szych elementów 

się na t0> co określamy 
Je» z auc*ania, są podręczniki szkól*' 

dziecko równolegle z wia- 
5'^Wfh*  ̂ PFżysWajanemf ża pośred- 
n nadto T ^ y c je l l ,  czerpie wiedzę,
■ aWitln ’ « * *  tak być w zasadzie nie

r*e * nauczyciel w duże]
^  ó fnaterjał za w a rty  W 

5*  $2^1 ‘ Właściwie więc Oddrfćz® 
^ sPeilnia]ą podwójną rolę i

s p e łn ie n ie m  wykładu nau® 
S i ?  jego odbiciem. Decydują 

i pKń ouchu nauczania. Z narodowe® 
J°Póki ? '^Wego punktu fzecz biorąc, 
^ i e i s k *6 w>chowa 8l? pokolenia nau» 
cZ*j poJ 0®°> którego inicjatywie twór- 
> S er^  można dziecko z całem 
t ^ i a ć 01̂  Podręczniki nadal muszą
■ r®fco ycbczas0w3 rolę źródła, z 
I Ci.erPi* wiadomości nauczyciel

^bg ’ erri baczniejszą więc uwagę 
^ Z ą  w *cić na ducha, jaki zawierać 
^r*ejaty,Sl^ ^  szkolne. Ideowa strona 
^ n i u 13, Sj*£ przedewszystkiem w pod­
w o d n i  histori'i języka polskiego, 
W  r J iCZyc.h 1 g e° g rafj'- Historja, ję- 
d 10 8̂ veS° kraju, Odgrywają
t kfctcą j r° ^  w  rozwoju przywiązania 
4 ^ le c t  naroc*u i państwa, w  którymw c i u  i  p a n a i w a »  w  m u i  j i i i

j^yduja ^yie- Nauki przyrodnicze 
^  zap* o ustosunkowaniu się dziecka 
^ stkó en*a materjalizmu, do pier- 

h  doli na.dprzyrodzonych, a więcA ^ U <n “ ł “ *„ ujemny wpływ na je-
•p Unek do zagadnień religijnych, 

^ t i ą  !^Cz nlki szkolne muszą zawierać 
t ^ h i  ?ndencJę, tendencję, któraby nie 
d? 1 Poszukiwania prawdy, ale 
*5 ® e i 1 !ctóraby n*e poddaw ała mło- 
-  Wć 2̂ w ieka wątpliwości. Nie mogą

azu wszystkiego, jak było i 
i g*Zj takze ^ niefrtl|Osgą być tenden- 

r ^ 8zv ♦?? Pobożnego kłamstwa. Prze- 
. i ł  ’ i eśb chodzi o dzieci ma- 
i tfz k^826 ,ata nauczania, 2 astoso- 
yli Um 2asadę kierowania rozwo- 

Wyf?łowym dziecka poprzez legen- 
^  Qe ,  ° rzon  ̂ na podkładzie prawdy 
IW * M prawdy. Tak jak nie od- 

Przed dzieckiem w  brutalny 
d ^  *Ve*raw fizjologicznych, kierują* 
u a<Ch •ITI’ Podobnie i w  innych dzie- 
Jffi (jj! Jak np. w historji, trzeba da* 

u° ^ 2  Agendę, która przygotuje 
do r̂2^su * wewnętrznego niepo- 

t ^ c h  .Przyj?cia wszystkiego, co w  
)*£?’ c > eJach było dobre i złe. Do 
> t W „Myślach nowoczesnego Po- 
b sł ° rmułował R. Dmow-

Przywiązaniu do całej 
sr ^Cza • względu na jej błędy.

j.,s ł ciemne strony naszej hi- 
słabien.e Przyczynią się bynajmniej do 
y^b ^ . a Węzłów uczuciowych, łączą- 

h * eSzłem. Pokolenie z pokoleniami 
j.?rtizięj !* więcej, historja wyda się 
r d o k 2r° zlJ'miała» wzmocni się rów- 
^ C2nikac. lac!czenie historyczne. W  pod- 
^ k re'sje jakie dziś obowiązują, w 
aje Sj. historji i literatury polskiej 

na^niiar 2auważyć przedewszystkiem: 
J®ZgO(* Ser|łymentalnego patriotyzmu, 

2 rzeczywistością dziejową 
!p h  i3tJ.e .P ewnych spraw, co do któ- 
w ^ adzJe!e "niebezpieczeństwo" wy- 
i nycb ann ®°bie przez młodzież pe- 
% rń\vn‘ teraźniejszości, brak

V R u n ię c i a  na plan pierw-
erstwa 11 zdrowego, męskiego bo- 
^ad  *

1° Patrjotar Sentymentalnego, rzewne- 
S^ZCzai / Z,mu» wypływa, jak  przy- 
d ^ i w . t y  stąd, że autorami czy- 

upłvypisów są ludzie, których mło- 
b^ leszcze w niewoli, kiedy

Psłrjotyzmu powszechnie o- 
o ^ h °  anał* Był to patriotyzm  ludzi 

iinjęt ych poza własnem państwem, 
w ^ la d n  wpływów na życie i
^ rznvmanuPh- Najlepszym jego ze- 

Z . ^  °Pjawem było obnoszenie 
J e  iharvTfe^ 1€mU w krawacie, na kla- 

an^ « t ó ar^ ’ C2y teź na spinkach od 
w* Rzewność i ckliwóść. iaka

cechuje ten rodzaj patrjotyzmu, już dziś 
nie jest dla młodzieży zrozumiała, bo 
młodzież ta nie jest męczona i wycho­
wuje się w państwie niepodległem. T a­
ki autor podręcznika, czy czytań j k , jest 
dziś s zk o d liw y , bó albo w y w o łu je  wzru­
szenie ramionami, albo też wpływa na 
w ykształcenie s ;ę ty; “ów m iękkich, ze 
stałą skłonnością do palmy męczeń­
skiej. W  woinej Polsce musimy już in­
ne ideały postawić na czele, nie męczeń­
stwo, a pracę.

Drugą, kardynalną w adą dzisiej­
szych podręczników jest tendencyjne, 
przechodzące nieraz w  kokieterję, trak­
towanie spraw  mających związek z 
mniejszościami narodowemi, W  szcze* 
gólności chodzi o  usiłowanie zasugero* 
Wania młodzieży, że typem żyda pol­
skiego jesti Berek JoseloWicz, Szmul 
Ż b ;thawer, rąbki Majzels, no i Jankiel 
z „Pana Tadeusza'*. Pomijając histo­
ryczną prawdę, bo przecież istotne mo­
tywy kierujące Berkiem Joselowiczem 
zostały już pizez historyków wyjaśnio­
ne, sugestje tego rodzaju są wybitnie 
szkodliwe, gdyż młodzież ma możność 
w każdej chwili skontrolować prawdzi­
wość tych typów. Nie przyczynia się 
Więc także postawienie sprawy do o- 
słabienia antysemityzmu, lecz wzbudza 
jedynie nieufność do treści podręczni­
ków. Następną Sprawą tego rodzaju jest 
przemilczanie historji obrony Lwowa i 
bohaterstw a Orląt. W spomina się o tern, 
jakgdyby ż zażenowaniem i lapidarnie. 
Otóż oolityka, która tłumaczy zatajanie 
czynów bohaterskich z czasów wal­
ki o ziemie wschodnie, chęcią tłumienia 
konfliktów polsko -  ruskich, jest złą.

L -ftleeh ketda T*a
|  pi9knoict..,
I Wyrabiano 2 olejSl owoJa f oIive 1

i palm -  wnika v/l*boko H
wułe skórę o la d k ^ ™ S £ S 2 ^ S iS d

m

Konflikty pobudzałoby sianie nienawi­
ści do Ukraińców przez Wykazywanie 
icn złych, hajdamackich cech. Podkre­
ślanie natomiast bohaterstw a Orląt, ni­
czyich uczuć nie może obrazić, żadnych 
antagonizmów nie Wzbudzi, nikogo, je­
śli jest człowiekiem cywilizowanym, nie 
rozdrażni. Bohaterstwo ocwiem jest 
wartością dbjektywrtą. Dla nas np. Ter- 
mopile pozostaną nazawsze Termopila- 
mi, nawet w tym wypadku, gdybyśmy 
wszczęli krwawą wojrtę z Grecją.

Milczenie więc w tych Sprawach, za­
tajanie ich ze W2ględów takich czy in­
nych, jest propagandą rozbrajania mło­
dego pokolenia I zmniejszaniem jego 
siły obronnej. Tembardziej, że właśnie 
w duszy dziecka, najwięcej dodatnich 
przpmian, dokonać mogą przykłady bo­
haterstwa rówieśników. Na tern tle je­
szcze bardzie dziwnie wygląda paso­
wanie Berka Joselowieza na Bohatera 
narodowego.

Jeśli chodzi o nauczanie języka pol­
skiego, to również należałoby poczynić 
daleko idące zmiany w podręcznikach. 
Zmiany idące w kierunku większego 
uwzględnienia pomników literatury pol­
skiej.

Literatura współczesna posiada bar­
dzo różnorodne różnice ideowe, taksa-

O D  A D M IN IS T R A C JI
Pragnąc utrzymać sfały kontakt ze swymi Czytelni­
kami, wyjeżdżającymi na wywczasy, Administracja 
„KurjeraM nie będzie liczyć dodatkowej opłaty za 
zmianę adresu zarówno przy wyjaździe jak i po 
powrocie z wywczasów.

rro kwestja form literackich nie jest 
przesądzona. Słowem, nie można jesz­
cze wydobyć z niej istotnych wartości. 
Może służyć, jako wszechstronny ma- 
terjał do wyrobienia w młodzieży zmy­
słu krytycznego. Nie należałoby Więc 
przesądzać zgóry, którzy pisarze są na 
piedestale, a których młodzież ma omi­
jać. Na to niech sobie młodzież Wyro- 
bi Własny Oynkt widzenia. Lektura obo­
wiązkowa musi dotyczyć bezspornych 
i o powszechnie uznanej wartości, dzieł. 
Układanie, więc spisów lektuiy z term 
że obok Orzechowskiego i Skargi figu­
ruje Kaden * Bandrowski czy nawet 
Rodziewiczówna, zaciemnia tylko zdro­
we poczucie krytycyzmu.

Sprawą tu poruszoną zająć się ma 
Akademja Literatury. W  trosce O godzi' 
we zajęcie dla Akademików, złożono na 
ich barki sprawę reformy podręczników 
szkolnych. Istnieje w tern jednak jednć 
niebezpieczeńtswo, nie to bynajmniej, 
że Akademicy nie znają literatury i hi­
storji, ale to, że nie znają dostatecznie 
młodzieży, dla której przecież układa 
się te podręczniki. Sama opinja wiel­
kiego pisarza nie wystarcza. Ten, kto 
chce zreformować istotnie ducha pod­
ręczników szkolnych, musi znać bezpo­
średnio młodzież, musi rozumieć prze­
miany, które przyszły z Chwilą odzy­
skania niepodległości i wreszcie winien 
być niezależny od wpływów takiegc 
czy innego starego kierunku politycz­
nego.

Inaczej, znów po reformie ok$zć sifc 
że to jeszcze nie to, co być powinno.

Z  Sadków*ki

Tuwim we własnem zwierciedle
W  .naczelnym orgaunle żydowstwa za­

mieszkałego w Polsce, w  „Naszym Prze­
glądzie" (z 18. b. m.) ukazał się obszer­
ny wywiad Tadeusza Hellera z Juljanem 
Tuwimem który — jak wiadomo — usi­
łuje wmówić nam wszystkim, że jest 
poetą... polskim.

Jest także sporo takich wśród Pola­
ków, którzy pomagają Tuwimowi 

w stwarzaniu tej sugestji.
Sam Tuwim w  wspomnianym wyw.a- 

dziie oświadcza, że świeżo
„Do diruku poszła już „amtologja 

fraszki polskiej", pozatem opracowuję 
curiosa literackie, które ukażą się za­
pewne również niezadługo p. t.: „W e­
ty parnaskie".

Co goirsze Tuwim pracuje również 
nad poe/zją dla polskich dzieci:

„Po pierwszych tomikach poszły 
jakoś następne tak, że wkrótce ukażą 
się już dwa tom.ki: jedien nakładem
„Mathesls P o l s k i e j a  dirugi — stara­
niem Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. Nie ma pan pojęcia, jaka to 
trudna praca, z jakim mozołem mu­
szę naginać się, by dostosować swoją 
sztukę poetycką do zupełnie nowego 
zasobu pojęć i obrazów. To wymaga 
zastanowienia się nad każdem zda­
niem, słowem, niemal nad każdą 
sylabą".
Czyż można się dziwie, ze Tuwimo­
wi sprawia poważną trudność pisa­
nie wierszy dla młodych Polaków

z którymi nic go przecież nie łączy?
Ale przejdźmy już do właściwego te­

matu rozmowy „Naszego Przeglądu" z 
Tuwimem.

Dowiadujemy się zatem, że 
Tuwim wyjeżdża do Palestyny. Nie­
stety jednak nie na stałe. Tylko na 

wycieczkę.

Ma zamiar wygłosić tam dwa odczyty. 
Ale główny cel podróży jest inny!

„Chciałbym przedewszystkiem po­
znać ducha, jaki panuje w Palestynie, 
chciałbym wyczuć wewnętrznym wę­
chem nastrój ludności, a zwłaszcza 
młodzieży. Aby dowiedzieć się o tern, 
co mnie interesuje, wystarczy mi po­
gadać przez kwadrans z pierwszym 
lepszym chłopcem, robotnikiem albo 
chłopem. Spojrzę mu w oczy — i 
wszystko będę wiedział".

Oczywiście. W ystarczy Tuwimowi 
spojrzeć w oczy żydowskich dzieci i bez 
słów zrozumieć „wewnętrznym węchem" 
ducha odległej Palestyny. A jakże trudno 
— (jak to sam wyznaje — stworzyć 
wiersz dla dzieci polskich, wśród których 
Tuwim żyje przecież już tyle lat.

Wyznanie jest cenne i jakże praw­
dziwe!

„Nasz Przegląd" cytując te słowa pisze:
„W miarę swych słów 

Tuwim zapala się coraz bardziej. Je­
go zmęczone oczy rozbłyskują cie­
płem. Widać, że temat interesuje go

i porywa.
Z beztroską prostotą prawdziwego

poety rozwiązuje skomplikowane zaga­
dnienia gospodarcze".
Naturalnie tytko palestyńskie. I wre­

szcie precyzuje Tuwim swój pogląd na 
kwestję żydowską, który jest poniek4d 
rewelacyjny-

„Wychowany w atmosferze pol­
skiej, daleki oa tr„dycyj żydowskich,
w okresie, kiedy sjonizm istniał tylko
jako idea, a nie znajdował się jeszcze 
jak dziś w daleko posunlętem stadjum
realizacji wierzyłem zawsze, że ca­
ły naród żydowski może i powinien się
zasymilować ze swem otoczeniem.

Do możliwości asymilacji rozczaro­
wałem się jednak całk< wicie

i teraz sądzę, że jest to indyw.auam 
sprawą wewnętrznego zrośnięcia się j  ' 
polską kulturą, polskim językiem i oty 
czajami polsklemi.

Olbrzymie nasilenie antysemityzmu, 
jakie obserwujemy wszedzie naoko­
ło, przekonało mnie, że jedyną dro* 
gą, jaka pozostaje dla szerokiego 
ogółu jest stworzenie suwerennego 

państwa żydowskiego".
W porządku. Tylko

czy Tuwim, rozczarowany shiśznie 
do możliwości asymilacyjnych, za­
mierza również stać się jednym z bu. 
downiczych . suwerennego państwa 

żydowskiego?
Nie wątpimy i szczerze to wyznajemy) 
że mógłby ze swoim niewątpliwym ta­
lentem odegrać tam w tej sprawie wiel­
ką rolę. Czy nie byłoby to lepiej i dla 
niego i dla nas, czy nie bardziej zgodnie 
z jega sumieniem i duchem?

W Polsce Tuwim pozostanie zawsze 
obcym, choćby napisał jesżćze dto 
tomików dla dzieci. W Palestynie 
będzie swoim, kto wie, czy nie 

pierwszym.
I dlatego szkoda, że jegu wyjazd do 

Palestyny jest tylko wycieczką. Mamy 
jednak nadzieję, że „wewnętrzny węch*' 
nietylko

obudzi w nim do reszty prawdziwe­
go Tuwima, piewcę żydowskiej idei 

i ziemi.
ale przywiąże go do niej i każe mu pc 
zostać i — nie wracać.

KI. Hr.
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Testament brygadiera Mężyńskiego i
D zięki uprzejmości N ajbliższych śp. 

B rygad jerowi M ęczy ń s k i c  m ii , możem y 
podzielić się ze społeczeństwem kilku  
fragm entam i ostatniej woli wielkiego 
i zasłużonego Obywatela.

T a k  jak  w latach wojny, służył swem  
życiem  i w iedzą Polsce —> w godzinę  
śmierci chce służyć jeszcze dalej spra­
wie polskiej i choć drobną cegiełką 
przyczynić się do umocnienia polskości 
te j ziemi, którą ukochał i o którą wal­
czył.

Podajem y poniżej tylko nieliczne 
fragm enty, opuszczając ustępy o cha­
rakterze osobistym, ja k  też  bliższe  
szczegóły mającej powstać Fundacji.
1 (R ed .)

śmierci mojej pragnę spocząć 
wśród moich podkomendnych : towarzy­
szów broni na cmentarzu Obrońców 
'Lwowa.

••.Uważając się za dłużnika Narodu 
Polskiego, m. L z powodu pobierania 
przez lat 10 mych studjów stypendjum, 
cały mój majątek, jakiego dorobiłem się 
uczciwą pracą, a jaki pozostawię w chwili 
mej śmierci, zapisuję na cele publiczne, 
dobru Narodu Polskiego po wieczne cza­
sy służyć mające...

Z posiadłości gruntowej, jaką naby­
łem w Wierzbowie, pow. Brzeżany, za­
pisuję trzy i pół morga i cały majątek 
ruchomy, jaki w chwil* swej śmierci po­
zostawię (urządzenie domowe, inwentarz 
żywy i martwy, kapitały, akcje, udziały) 
na budowę, względnie utrzymanie ko­
ścioła rzymsko-katolickiego w Wierzbo­
wie...

...Całą zaś resztę majątku nierucho­
mego, jaki w chwili śmierci posiadać bę­
dę (dziś stanowiłoby to 441/2 morga pola 
wraz z budynkami w Wierzbowie) zapi­
suję na rzecz utworzyć się mającej Fun­
dacji stypendjalnej dla uczniów szkół 
handlowych i przemysłowych (technicz­
nych), względnie uczniów-terminatorów 
rzemieślniczych, pobierających naukę w  
szkołach, albo u majstrów lwowskich...
* -.W  akcie fundacyjnym powinny być
zawarte następujące postanowienia: 
stale pomnażanie ilości polskich kupców 
i rzemieślników, którzyby fachowo i nau­
kowo należycie przygotowani, przez swą 
rzetelną,- usilną i uczciwą pracę pomna­
żali polskość Lwowa i Ziemi Czerwień­
skiej.

Dalszym jej celem zachęcanie potom­
ków warstw, które stronią od tych waż­
nych dla bogactwa i siły Narodu zawo­
dów Imania się tej pracy chlubnej.

Ostatnim wreszcie: tworzenie nowych 
warsztatów pracy dla polskich kupców 
i rzemieślników we Lwowie przez udzie­
lanie wystarczającej pomocy na otwarcie

W z w ią z k u  z  w y ja z d e m  n a  l e tn i s k a  u rz ą d z a  
f irm a  .D O M  W ŁóCŻKI" Lwów, S y k i tu s k a  2
TANI MIESIĄC WŁÓCZKI i WEŁNY
O lb rz y m i w y b ó r, n a jp rz e d n ie js z e  g a tu n k i  
za  k o lo ry  g w a ra n tu ją  z a d o w o le n ie  P . T .

Klłjenteli

Piękny lot 3 szybowców 
z Bcimicchowcj

WARSZAWA, 17. 7. (PA T )’. Z lot­
niska w  Bezmiechowej wystartowali 
równocześnie trzej piloci: Zbigniew
Żabski, Bolesław Baranowski i P iotr 
Młynarski, na trzech różnych szybow­
cach. N a czele frontu burzowego doko­
nali oni przelotu żaglowego , którego 
odległość wyniosła od 100— 120 km . w 
kierunku wschodnim.

Lot odbywał się na wysokości od 
1600— 1900 m. Pilot Żabski lądował 
koło Stryja, Baranowski koło Mikołajo­
wa, Młynarski koło Gródka Jagielloń­
skiego. Lądowanie odbyło się bez wy­
padku.

Lot ten jest pierwszym w Polsce 
wypadkiem jednoczesnego przelotu ża­
glowego trzech szybowców na czele 
jednego frontu burzowego.

Nabywco. parceli musi 'wyłożyć pie-
nia(,7e nic ■. nczjTłr h r ?  można mieć łaciną, 
w ‘c!ka parcelę,  biorąc udział  w Konkur.  
kursic ‘. .Kuriera".  Szczegóły i warunki  
w  . .cs tniczcnif  #  Ńrae z datą 10'Lpca, -t

sklepów, czy urządzanie warsztatów pra­
cy"...

...„Pierwszeństwo w  otrzymywaniu 
stypendjum przysługiwać będzie chłop­
com (jedynie i wyłącznie narodowości 
polskiej, wyznania rzym. kat.) w nastę­
pującej kolejności: 1) Potomkom byłych 
obrońców Lwowa z lat 1918—1920. —

2) Synom funkcjonarjuszy państwowych. 
Wśród nich mają pierwszeństwo synowie 
wojskowych i nauczycieli..."

Obowiązkiem stypendystów wykony­
wanie swego zawodu we Lwowie, —  
w uzasadnionych wypadkach... w innej 
miejscowości, ale tyliko w obrębie Ziemi 
Czerwieńskiej (na wschód od Sanu)"...

JCuratorjum Fundacji
lat pięć polscy i rzymsko katoflccf* -#?  
kowie Zarządu miasta Lwowa. \
mi Kuratorjum mogą być tylko F po* 
rzymsko katolicy, o ile m o ż n o ś c i  . ^  
śród kupców i rzemieślników poi#*1 
Lwowie"-.

...„Proszę... o sporządzenie 
nych aktów... z tern jedynie i
niem, by całkowita polskość F u ' ^ti 
jej wyłączna służba dla dobra t 
Polskiego została należycie zawa* 
i po wieczne utrzymana czasy".

m. p. CZESŁAW MĄ C Z Y N .

PARYŻ, 17. 7. (P A T ). Dziś w po­
łudnie w „Journal Officiel" ukazały się 
teksty dekretów uchwalonych wczoraj 
przez radę ministrów  na podstawie u- 
stawy o pełnomocnictwach, a obejm ują­
cych całokształt zarządzeń finansowych.

Oszczędności, których realizację 
przewidują powyższe dekrety, wynoszą 
10.959 milj. franków.

•Z sumy tej oszczędności przeprow a­
dzone w samym budżecie państwowym 
wynoszą 7.063 milj. franków. Do tego 
dochodzą oszczędności, w budżecie ka­
sy amortyzacyjnej w  wysokości 195 
milj. franków, oszczędności w  w ydat­
kach departam entów i gmin w wysoko­
ści 1.385 milj. franków, dalej poprzed­
nio uchwalone oszczędności w dziedzi­
nie kolejnictwa 1.250 miljonów, jak  
również oszczędności, uchwalone na 
wczorajszem posiedzeniu rady mini­
strów także w dziale kolei w wysokości 
1.066 miljonów.

Komentując powyzszc zarządzenia, 
agenęja Havasa stwierdza, źe nie można  
prowadzić ataków przeciwko walucie, 
która opiera się na zrównoważonym  bu­
dżecie. Przykładów na powyższy temat 
dostarczyły również losy walut już zde- 
waluowanych.

PARYŻ, 17. 7. (P A T ). Prem jer La- 
val przesłał na ręce prezydenta republi­
ki ogólny raport, omawiający cało­
kształt zarządzeń finansowych rządu.

Raport ten reasumuje motywy, jakiemi 
kierował się rząd przy uchwalaniu de­
kretów.

„Powołując nas do obrony franka —  
stwierdza raport —  parlament. Zarówno 
jak  i rząd, wypowiedział się przeciwko  
dewaluacji. N ie chcemy jej przeprowa­
dzać i nie przeprowadzimy jej, dewalu­
acja bowiem obciążyłaby niektóre kate- 
gorje społeczeństwa niesprawiedliwemi 
ciężarami.

PARYŻ, 17. 7 .'(PAT). Postanowie­
n i  finansowe rządu Lavala, obejmujące 
dotychczas w 29 dekretach, do których 
dojdzie jeszcze szereg dekretów uzu­
pełniających, plan uzdrowienia finanso­
wego kraju, wywołały żyw ą reakcję 
opinji puolicznej.

Posunięcia finansowe rządu, nie ma­
jące dotychczas precedensu w  życiu go-

spodarczem Francji, spetkały stf 
rącem przyjęciem opinji um iano ^  
i narodowej. Zarząd enia te ^  ^ aCh 
również przychylny oddźwięk  
gospodarczych i finansowych . ^

PARYŻ, !7. 7. (P A T ). A g e i'-A tfjii 
vasa donosi: Aby prowadzić w  
akcję na rzecz obrony franka i %t 
w y gospodarczej, rząd postanówr *^  
wszelkie manifestacje uliczne po * ^  
ca będą zakazane. Minister ST5ra'^efgk" 
wnętrznych zawiadomił o tern P ^  
tów, wzywając ich do ścisłego r  
strzegania tego przepisu. y

PARYŻ, 17. 7. (P A T ). Giełd* Jjc, 
ryska zareagowała przychylnie n, zyst' 
krety finansowe rządu. PrzedeW 
kiem zaznaczyła się b. poważna  
rent francuskich i w szystkich PaP. - ■ 
skarbowych.

Masoni w  gabinecie La v a la
PARYŻ, 17. 7. '(KAP) G abinet. La- 

vala, według „Revue Internationale des 
Socićtes Secrótes", liczy conajmniej 7 
wolnomularzy.

W szystk ie ważniejsze pod w zglę­
dem politycznym ministerstwa znaj­

dują się w rękach masonerji. 
Ministrem spraw wewnętrznych jest 
„b ra t"  Józef Paganan, członek loży  
„Szkockiego Przym ierza". W  minister-

stwie finansów urzęduje „brat .
(b. minister spraw  wewnętrznych *, 
binecie Flandin‘a) z loży ;3}0
Ministerstwo pracy powierzone 2 ardi 
b. socjaliście Ludwikowi ^ro  
członkowi loży „L‘Internationale *

• ł  4Do masonerji należą równie* 
strowie robót publicznych, 
handlowej*, handlu i p rzem y sł 
zdrowia publicznego.

Irukeje o spisie
WARSZAWA, 17. 7. (P A T ). W  

dzieniku urzędowym Min. Spraw Wewn. 
ukazał się okólnik M inistra Spraw  
Wewn. z 11 bm. do wojewodów, komi­
sarza rządu na m. W arszaw ę, staro­
stów powiatowych i grodzkich, starosty 
morskiego, komisarza rządu w Gdyni, 
oraz dyrektorów policji na obszarze wo­
jewództwa śląskiego, zawierający in­
strukcję o  sporządzaniu spisu wybor­
ców do Sejmu.

W  tym samym dzienniku urzędowym 
ukazał się okólnik p. Ministra Spraw 
Wewn., zawierający instrukcję o pro­
wadzeniu spisu wyborców do Senatu.

Instrukcja wymienia osoby, m ające pra­
wo wybierania do Senatu, mówi o za­
prowadzeniu spisu wyborców, podaje 
wskazówki techniczne oraz wspomina 
o obwodach wyborczych. Obywatele, 
mający prawo głosowania do Senatu z 
tytułu zasługi osobistej i wykształcenia, 
winni się zgłosić najpóźniej do 25 bm. 
z dokumentami stwierdzającemi ich u- 
prawnienia do głosowania do Senatu, 
do biur spisu wyborców według miejsca 
swego zamieszkania. Obywatele, posia­
dający prawo wybierania do Senatu z 
tytułu zaufania obywateli, będą wciąg­
nięci do spisów z urzędu.

LONDYN, 17. 7. (PAT). W  jednej 
z najstarszych stoczni angielskich f. Whl- 
te w Cowes na wyspie Wight, odbyła się 
dziś uroczystość założenia pierwszego 
nitu w jednym z dwóch kontrtorpedow- 
ców, jakie polska marynarka wojenna 
buduje w firmie S. White. Pierwszy nit 
założył ambasador R. P. w Londynie p. 
Raczyński, który przybył specjalnie na tę 
uroczystość.

Obecnie budowany kontrtorpedowiec 
będzie 1800-ym zkolei statkiem budowa­
nym przez stocznię S. White, która ist­
nieje od połowy 17-ego stulecia.

Zaznaczyć należy, że część materjału 
i sprzętu, potrzebnego do budowy i wy­

posażenia kontrtorpedowców, wvkonana 
będzie w Polsce.

Rolnicy liczą się ze zniżką 
cen zboza

WARSZAWA, 17. 7. (Teł. wł. G .). 
Organizacje rolnicze zwróciły się do o- 
gółu rolników z wezwaniem, aby po 
zbiorach rolnicy nie rzucali na rynek  
zb y t wielkiej ilości żyta , nadmierna bo­
wiem podaż mogłaby spowodować zb y t 
wielką zn iżkę cen.

Obecnie za 100 kg. żyta płaci się w

okolicach podwarszawskich ° ^ ? . p a w  
Rolnicy liczą się jednak ze  
ceny do 10 zł., ale pragnęliby w -j* 
obńiżki dalszej np. do 8 zł., co n fs ^  
foby niewątpliwie przy zbyt wl*e^fjrpv^ 
dąży żyta, wobec tego, że 
zakłady zbożowe nie będą Pr0^ 0ła^  
zakupów interwencyjnych. W  
rolniczych liczą się również ze sp* 
ceny pszenicy i sądzą, że cena ^  
zboża nie da się utrzymać na 
wyższym jak  13 do 14 zł. za 1 ^  ™

Skauci egipscy przyty
do Spały u

KAIR, 17. 7. '(PAT). K orespo".^  
PAT‘a donosi z Kairu, że n a J*L 
szowy Zlot Harcerstwa Polskie^$t#* 
Spalę wyjeżdża do Polski 6 PrZ 
wicieli harcerstwa egipskiego.

Zam ierzają oni n a w ią z a ć  K 
z orjentalistycznem kołem młodyc ^  
Instytucie W schodnim w  
jak również z kulturalno -  społeC^ zf- 
organizacjam i muzułmańskiemi ^

Batawia. Wulkan Krakatau, 
wykazyw ał w zm ożoną dfcrałaln0'®» -a 
siaj całkowicie się uspokoił. 
nak, która powstał podczas d a ^ ^ r y .  , 
wybuchów obniżyła się o 20 metr

Los Angeles. W południowe] 
Stanów Zjednoczonych panują m® 0$o* 
silne upały. Dotychczas zmarło ąo\1 
wskutek porażenia słonecznego. JgtiK 
nie śmierci" (Kalifornja) te r• 
dochodzi do 126 stopni I arenheit3'

Żołnierze włoscy w Erytrei gina z gorąca
LONDYN, 17. 7. (P A T ). Agencja 

Reutera donosi z Adenu: W skutek nie­
zw ykle silnych upałów , jakie panują w 
Erytrei, umiera dziennic 10— 12 żoł­
nierzy włoskich. Dość znaczna liczba 
chorych żołnierzy została odesłana 

I zpowrotem  do. W io ch .

PARV ż) 17. 7 . (P A T ). Agencja 
Havasa donosi z Rzymu: U w ażaią^tu, 
że rozmowy prowadzone przez M ikso—' 
linfego z Siglmura, am basadorem  japoń­
skim i Ghambrun. ambasadorem fran­
cuskim, są etapam i w  akcji włoskiej,
mającej 114 calu zaęewjakrifi M ^ h o ^ ^ n ie w ą tp j iw e . #

wolnej ręki w AbisynjL
LONDYN, 17. 7. (PA T ).

' czy p r
AGmin liberał M ander zapytał,

Ablsynji będzie zakomunikowany 
dzle Ligi Narodów. Minister jeplir 
Hoare odpowiedział, że to  ;esf 5
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zynarodowa Wystawa w Brukseli
ynarnri można powiedzieć, że Mię- 

° Wa W ystaw a w  Brukseli jest 
i n, i Sukcesem nietylko moralnym,

C fr?lnym-
£ n tralnvela s^ała się na parę miesięcy 
■ które ^ unktem całej Europy, —  

S|̂ ki tJ °  c°  dnia zjeżdżają się dzie- 
^  '  !ęcy turystów.

u*6 Hinfa,Sl*e . 2 ie,onych wydano
g 1̂PU a fv s ie c v  h ile tó w
fouiny ~ naPtyw turystów był tak o- 
H uloin 2naczna ich część musiała 

P°rCi'e a 'vana na okrętach stojących w 
^ c j o  * erPU> a przerobionych do- 

ty  " a hotele.
^ ie d ^ ? U Pierwszych dwóch miesię- 

ił° W ystawę ogółem
Pp, SZe&ć mil jonów osób. 

?^sta^y2na^ jednak trzeba, że komitet 
.nie szczędzi wysiłków, 

ĵ i prz2?i^cym dać maksimum atrak- 
h. ryczn^ eniności. Organizuje się hi- 

*^Cza Pochody w  kostjumach śred-. 
°r$a |^.* 0ryginalne sceny z folkloru,

, j)ja latowe, koncerty, wystawy.
jest^naWc6w sztuki specjalną a tra - 

retr°S]J ^ P ra w d ę  wspaniała
tywna wystaw a malarstwa 

.  którą belgijskiego,
g ro m ad zo n o  eksponaty, wy- 

u J tctovr «2e sławnych muzeów i gale- 
^ ry n u 0’ Vondynu> Berlina> N * Jor_

rgpr 1 lnn* ^  szczególności bo- 
p e*entowaną jest twórczość 

h tych trzech Breughelów
raZó\y wystawie znajduje się 46 o-

Nie*
**ch. j^P °n in iano  też o nowych mala- 

w Urządzon€i w Bałacu sztuki 
sj s tó w ie  impresjonistów

tiJjW ylh naj^ePsze dzieła wszystkich 
invV ,  J* analarzy impresjonistycz-
j *^S£aRPm c,

urządzony rzeczywiście wzorowo i z 
dużym smakiem artystycznym. Włochy 
wystawiły, w swoim pawilonie cały sze­
reg olbrzymich zdjęć fotograficznych, 
ilustrujących aktywność dzisiejszych 
Włoch Mussoliniego na każdera polu.

Z innych pawilonów duże zaintere­
sowanie budzą

pawilon polski i bułgarski.
Spośród niezliczonych produkcyj arty­
stycznych najpiękniej wypadło w ysta­
wienie baletu „The Fairy Queen“ we­
dług szekspirowskiego „Snu nocy let­
niej". W ystawiono sztukę pod gołem 
niebem, na tle wspaniałego lasu, dzięki

Na u r o e iy a to ś e l  p o lsk o -b u łg a rsk i*  
WYJĄTKOWO TANIA WYCIECZKA

d o  W A R N Y  (MorzeCzaine)
2—11 s ie rp n ia  —  S p e c ja ln y  p o c iąg . —

Zł. 180.- 
ORBISIE

P o d r  ó i  w raz  
z u t iz y m a n ie m

1 0 'O Z ap isy  w

czemu można było osiągnąć niezwykłe 
efekty zarówno akustyczne jak  optycz­
ne. (R .)

Jak Anglia zwalcza kryzys
Od eksportu —  do zwiększenia konsumri i  wewnętrznej

Utarło się ogólne zdanie, że Anglja 
jest krajem skostniałych tradycyj, za­
równo w życiu społecznem, jak politycz- 
nem i gospodarczem.

Ostatnie jednak lata, lata kryzysu, do­
wiodły niezbicie, że wielki przemysł i 
handel angielski potrafił szybko dostoso­
wać się do nowych, zmienionych warun-

p  ~ JSasem, Cezarm e‘m, G augo- 
n°irem i Van Goghiem na cze-

s ta w ie  biorą udział wszystkie 
m e.u^°Pelskie, które wystawiły 

 ̂ więcej wspaniałe pa-

sym patją cieszy  się 
€dzających 

Pawilon D anjk

i i a - M t f 1
jhulecino horom

NA SKUTEK ZAPYTAŃ
SZEREGU C ZY TELN IK Ó W  

W SPRAW IE K O N K U R S U  
W Y J A Ś N I A M Y ,  ŻE PIERW ­

SZY K U P O N  ZAM IESZCZONY 
ZO STA Ł W  N U M E R Z E  Z DATĄ jjjj  ̂J £ [ [J g

W SZYSTKIE K U PO N Y  ZAMIESZ­
CZO N E ZO STA N Ą  D O  K O Ń CA  LIPCA 

RB. WSZELKIE W YJAŚNIENIA i WARUNKI 
UCZESTNICZENIA W  KONKURSIE P O D A N E  S Ą  

W  N - R Z E  Z A W I E R A J Ą C Y M  K U P O N  NR.  1

Ś. p. Marian Gruszkiewicz
Onegdaj zmarł we Lwowie jeden z 

czołowych przedstawicieli palestry lwo­
wskiej długoletni członek Rady Naczel­
nej Adwokackiej i członek zarządu lwo­
wskiej Izby Adwokatów ś. p. dr. M ar- 
jan Głaszkiewicz. Śmierć zabrała go w 
58 roku życia. Ś. p. Głaszkiewicz po­
chodził z cenionej grecko-kat. księźow- 
skiej rodziny, a światło dzienne ujrzał 
w Dydiowie (pow. T urka). Studja pra­
wnicze odbył we Lwowie i we Wiedniu. 
P rzez długi szereg lat, jako zwolenmk 
partji staroruskiej stał na czele akade­
mickiego stowarzyszenia „Druh",- mie­
szczącego się w  lwowskim Domu Naro­
dowym, Po aplikanturze we Lwowie 
zamianowany został sędzią w Brodach, 
skąd przeniósł się na adwokaturę, obie­
rając jako stałe miejsce pobytu Lwów.

Każdy jego występ adwokacki śle­
dzony był ze szczególną uwagą, gdyż 
towarzyszyły mu głęboka wiedza i wy­
soki szczebel retoryczny. Głęboki znaw­
ca literatury i filozofji w  chwilach wol­
nych zajmował się poezją czego

ślady pozostały w zbiorku, pisanym w 
języku rosyjskim. Ponadto pozostawił 
szereg prac z dziedziny prawniczej i 
filozoficznej. Życie jego od śmierci żony 
T atjany poszło smutną drogą. Poszedł 
w zaświaty za bratem Romanem, który 
w gimnazjum w Brodach stał na czele 
ruchu staroruskiego w kółku młodzieży 
szkół średnich, za co odpokutował w 
Thalerhofie.

Śmierć jego opłakuje brat Bogdan, 
profesor gimnazjalny, i siostra nauczy­
cielka. Osierocił córkę Tatjane żone inż. 
Hawrysiewicza. Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę o godzinie 3-ciej z krypty 
przy ul. Ormiańskiej.

ków. To właśnie tłumaczy nam, dlaczegi 
Anglja tak szybko stosunkowo otrząsnę- 
sio z depresji kryzysowej i dzisiaj znaj­
duje się znowu na najlepsze jdrodze dc 
„prosperity".

Do roku 1933 mniej więcej wielki prze­
mysł angielski nastawiony był głównie 
na eksport węgla, towarów tekstylnych i 
metalowych. Zapomniano o konsumencie 
wewnętrznym.

K:edy eksport napotykał na coraz 
większe utrudnienia, przemysłowcy an­
gielscy zwrócili swe zainteresowania w 
innym kierunku.

Przedewszystkiem rozwinął się ogrom­
nie ruch budowlany: powstają całe nowe 
dzielnice, nawet nowe miasteczka, Zapo­
trzebowanie na materjały budowlane 
wzrosło tak ogromnie, że producenci za­
strzegają sobie obecnie 4-miesięczny ter­
min wykonania zamówienia.

Zbudowanie 4—5 tysięcy domów^ mie­
szkalnych przez jednego przedsiębiorcę, 
nie należy wcale do rzadkości.

Jak obliczono, do końca 1934 r. sta­
nęło w Anglji 2 </2 mfljona nowych bu­
dynków mieszkalnych, co oznacza, ż£ 
niemal jedna czwarta ludności Anglji 
przeorowadziła się do nowych mieszkań*

W ślad za tern przyszedł silny rozwój 
wszystkich pokrewnych gałęzi handlu i 
przemysłu, jak: przemysł meblowy, cen­
tralne ogrzewanie, cementownie, beto- 
miarnie, oświetlenie elektryczne i wresz­
cie przemysł rac,owy.

Również i fabryki samochodów wy- 
kazuią coraz większy rozwój.

Obecnie rozważa się poważnie plany 
częściowej przebudowy Londynu, zwłasz­
cza dzielnic, w których gnieżdżą się naj­
gorsze szumowiny wielkiego miasta.

P r a c u j ą c e  r ę c e  
m o g ą  b y ć  t a k ż e  ł a d n e

Trzeba tylko pamiętać, by conajmniej dwa 
razy dziennie wetrzeć w skórę cokolwiek

KREMU NIYEA
Cinyi tł 0,40 4* sł 2,60.
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Przystosowali swą ak- 
d wafki i, ponieważ jest 

cno pocj czyją firmą dzia­

łać, nie sygnują swych wystąpień łemi 
trzema literkami. Zarzucono też pracę or­
ganizowania mas w Kompartji, bo ito też 
na mc się nie przyda, a przeciwnie, spra­
wia tylko kłopot kierownikom i organi­
zatorom. Robi się zato rzeczy ważniejsze 
i poważniejsze: systematycznie, planowo, 
z zegarkiem w ręku rozkłada się t. zw. 
inteligencję, oraz utrzymuje się wśród 
mas odpowiednią temperaturę. Nie trze­
ba tu nawet używać fakiiich metod, jak 
potępianie burżuazyjnego ustroju, nie 
trzeba nawet, tak, jak to robi „Robotnik", 
wyolbrzymiać nędzy, pisać o niesprawie­
dliwości społecznej — to zbyteczne. Pro­
paganda komunistyczna weszła na pozy­
tywne tory apoteozy stosunków sowiec­
kich.

To wystarczy.
Inicjatorem tej akcji siał się trzon ze­

społu „Wiadomości Literackich", organu 
opasłych snobów wymalowanych ma czer­
woną, wśród których większość posiada 
wyraźnie łamaną ilimję nosa,  aie ?ato mkt 
kręgosłupa moralnego w pojęciu europej­
skim.

Ostatni numer tego pc-ma jest śvi ia- 
dectwemj wszechstronności moralnej oraz 
ideowej zarówno redaktorów, jak i wy­
znawców poglądów w nim giOszenych-
Na pierwszym planie,  m am y wywiad  
z p. Słonimskim, zaczynający się od teg^,  
żc p. Antoni nie udziela wywiad ów  wo-

góle. Wyjątkowo jednak tym razem... 
wyjątkowy człowiek obnażył się przed 
przyjacielem i współwyznawcą. W ygła­
szając swe credo, Słonimski zapewnia, iż 
jest wrogiem rewolucji, że jest wogóle 
ludzki, bardzo ludzki i sam, jak palec, na 
śwleoie. Na drugiej i trzeciej stronie, ob­
szernie rozpisuje się drugi snob, tym ra­
zem aryjczyk Sobański, ten znów dla od­
miany płacze (dosłownie) wzruszony 
przemówieniem króla Anglji. Płacze wraz 
z angielskim posłem socjalistycznym, 
w którego domu słuchał rądjowej. trans­
misji. Jednem słowem pozer nr. 2, prze­
licytował pozera nr. 1, kfóiy koncerto­
wał na stronie pierwszej.

Następnie clou całego numeru, to, o 
co właściwie ichoazi: artykuł Bruna Ja­
sieńskiego, Polaka-komuniisty, zbiegłego 
do Rosji. Artykuł ten, jak z treści wynika, 
jksany jes t'n a  zamówienie redakcji. Re­
klamuje raj sowiecki f to już nie ja o 
raj robotnika i chłopa, jak dotąd bywało, 
ale a inteligenfa-pisarza.

Długo i szeroko-rozwodzi się w nim 
kabotyn który przez całe lata .'szlifował 
bruki Krakowa, Warszawy, a potem P a ­
ryża, nad tern, co w Rosji jest, a czego 
zgniły Z achód nie ma i nie będzie miał, 
dopóki w nim komunizm , nie zapanuje.. 
Widać że towarzysz Jasieński dobrze już 
9ię w Rosji zaaklimatyzował, a i tryb ży- 
cia chyba odm ienił. Bo w Polsce, mimo 
swe wywro to we  przekonania, zawsze był 
wykwintnym burżujem, aż do- przesady 
wykwintn’ n .. Monokla już też chyba nie 
nos?, r a f o  założył różowe okulary i pisze 
o ?wveh no\vvch dz elneh. ubo lewa jąc  na-  
.wiasem, żc kulturalna Polska jeszcze ich

sobie nie przyswoiła. Cała ta autorekla* 
ma wygląda na pierwszy krok jak;egoś 
wydawnictwa, które napewno r :ebawem 
zarzuci nasz rynek księgarski najnowsze- 
mi powieściami autora ..Palę Paryż". — 
Ostatnie wystąpienie „Wiadomości Lite­
rackich" nie jest zresztą odosobnione. — 
W Warszawie wychodzi przecież pjęcio- 
groszowy brukowiec, który zajmuje się 
stałą reklamą sowieckich urządzeń pań­
stwowych, a w szczególności sadownic­
twa i... więziennictwa. Coprawoa roze­
szły się pogłoski, że jedno z pism tego 
typu otrzymywało stałe mieśięcane sub- 
sydjum od grona kapitalistów ■'aerranicz- 
nych, ale nie chodziło tu o politykę, lecz 
jedynie o powstrzymame go od aJaku na 
owo zagraniezre konsorcjum.

Jakże śmiesznie wygiąda przy tern 
wszystkiem cąła walka z komunizmem. 
Doprawdy, można ze śmiechu się popła­
kać, a nawet z krzesła upaść, gdy czy' \ 
się o skazaniu na dłuższą karę więzienia 
jakiegoś piętnastoletmego żydziaka, za 
to, że krzyknął coś na ulicy, wzlędnie dał 
komuś ulotkę pełna frazesów o bu^żuazji 
i .proletarjacie..

Czyż walka 2 komunizmem, ograni­
czać się ma nrfdal do uganiania się po­
licji za smarkaczami, którzy tiaktują te 
sprawy raczej jako figiel wobec władzy?

A możeby raczej odpowiedniej byłoby 
wziąć się do większych figlarzy?

Ale my już mamy taki obyczaj; nie-? 
legalną jest tylko bibuła, legakiem zaś 
wszystko, ico się drukuję na satynowa^ 
nym podwiómm; papierze. .Egzemrdum: 
„Wiadomości Literackie".
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Zadłużenie Polski wobec zagranicy
Długi zagraniczne skarbu Państwa 

Polskiego-na dzień f. tlpca 1935 r. przed­
stawiały się następująco wobec rządów 
państw obcych. Francji — 2,291.94 855 
franków francuskich, Wielkiej Brytailji 
— 4.622 833 funtów szterllngów, Stanów 
Zjednoczonych A. P — 206.057.000 do­
larów, Włoch — 38.068.438 lirów wło­
skich, Czechosłowacji— 17.100.000 fran­
ków szwajcarskich, Holandji •*-*=- 347.000 
florenów holenderskich, Danji *— 287.025 
koron duńskich, Austrji —- 335.000 szy­
lingów austr. Norwegji 12.863.955 ko­
ron norweskich i 1.001,5 funtów szterlin-

Przetarg na budynek MLZ. i.
Zakład oświetlenia rozpisał przetarg 

na budowę budynków adm inistracyj­
nych przy ul. Pełczyńskiej -— Radec­
kiej. Termin wnoszenia ofert upływa 27 
lipca br.

Kary administracyjne
Według ostatnich danych Głównego 

Urzędu Statystycznego, w roku 1933/34 
nałożono w Polsce ogółem 1.145.000 kar 
administracyjnych, z lego w W aiszawie 
107.500, w woj. centralnych 402.800, we 
wschodnich 188.300, w zachodnich 188.500 
oraz w województwach południowych 
257.&U0 kar*

Za przekroczenie przepisów sanitar­
nych nałożono w całej Polsce łącznie 
J07.800 kar admini stracyjnych, za prze­
kroczenie przepisów drogowych 185.300, 
przepisów o posiadaniu broni 31.600, za 
przekroczenie ustawy przeciwalkoholo­
wej 5i.600, ustawy o powszechnej służ­
bie wojskowej 31.600, oraz z prawa o 
wykroczeniach 26C.700

Przeciętnie na 10.000 mieszkańców 
przypada w Polsce 347 kar adm nlstra- 
cyjnych. Największą stosunkowo liczbę 
kar nałożono w Warszawie, mianowicie 
przeciętnie 912 kar na 10.000 mieszkań­
ców, najmirejszą zaś w województwach 
południowych — 303 kary na 10.000 mie­
szkańców.

Ciekawością byłaby suma, jaką uzy­
skało z tych kar w zło-tych Niestety 
statystyka na ten temat milczy, w każ- 

'ńfyrri razie wydobyto tą drogą więcej niż 
dwa... miljony złotych.

ZAPARCIE Sprawozdania naczel­
nych lekarzy w leczeniu dla chorób żo­
łądka i jelit podkreślają, źe woda gorź- 
ka „FRANCISZKA JÓZEFA" jest 
pierwszorzędnie działającym natural- 
,rvm środkiem przeczyszczającym.
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gów; Szwecji — 5.322.150 koron szwedz. | cyjilej — z 43 710.000 dolarów do
kich i wobec rządu Szwajcarji — 60.075 
franków szwajcarskich. Ponadto długi 
po^kwidacyjne, powstałe z tytułu wyko­
nania pfotokułu itnsbruckbgo 1 układu 
praskiego wynoszą — 66.617.779 flore­
nów austrjackich i 21.140.347 koron 
złotych.

W ciągu ubiegłego półrocza zumiej* 
szyło się zadłużenie skarbu Państwa Pól- 
&k igo wobec rządów Francji, Holandji, 
Norwegji, Szwecji i Szwajcarji.

Długi emisyjne również wykazują 
silny spadek, a mian o wicie: zadłużenie
skarbu państwa z tytułu 8 proc. po­
życzki dolarowej z 1925 roku obniżyło 
się z 21 rmiljn. dolarów do 20,3 miiljn. 
doi., z tytułu 7 proc. pożyczki stabiliza-

42.315.000 dolarów j 2 1,410.000 funtów 
do 1.365.000 funtów szterIingów oraz z 
tytułu 0 i pół proc. pożyczki dolarowej 
z 1930 roku — z 31.272,953 dolarów do 
31.110.701 dolarów.

Ogólne zadłużenie .emisyjne ną dzień 
1. lipca r. b. wyniosło: 113.300.201 dola­
rów 1.365.000 funtów Szterli.ngów i
265.205.000 lirów włoskich,

Zmniejszenie się długów emisyjnych
tłumaczy się głównie spłatą rat amorty­
zacyjnych i idsetek, spadek zaś zadłuże­
nia wobec rządów państw ma swą przy­
czynę w znacznej mierze w dewaluacji 
dolara, lirów, funta, korony szwedzkiej 
i innych -walut.

Regulacja Pełtwi i melioracja jej doliny

czonoby konkurencje ze stfony 
zakładanych sklepów. „dzofl#

W yniki ankiety przeproW 
przez Izby przemysłowo handlów. ^  
przedstawione min. R a j c h m a u o w i -  

rtowisko ministerstwa przemy**11 
dlu w tej sprawie nie zostałd j 
sprecyzowane.

W  bieżącym roku budżetowym plan 
meijoracyj podstawowych, prowadzo­
nych przez ministerstwo rolnictwa i re­
form rolnych, przewiduje wykonanie o- 
koło 900 km. regulacyj i obwałowania 
rzek przy kubaturze robót ziemnych ó- 
koło 9 miljonów mtr. sześć. Udział 
skarbu państwa w pokryciu kosztów, 
zw:ązanych z wykonaniem tych robót 
wyniesie 9 miljonów 250 tysięcy zł., z 
czego przypada na Fundusz Pracy 8 
miljonów 319 tysięcy zk, na Państwowy 
Fundusz Meijoracyjny natomiast 930 
tysięcy złotych.

Główne nasilenie prac meljoracyi- 
nych w powyższym zakresie będzie 
miało miejsce na terenie województw: 
kraKowsk;ego, lwowskiego, kieleckiego, 
dalej w woj. warszawskiem, lódzkiem, 
i lubelskiem.

W śród tych prac przewidziana jest 
regulacja Pełtwi i meljoracje jej doliny 
Jeżeli chodzi o robociznę, tó przewiduje 
się dla wykonania wymienionych prac 
zapotrzebowanie na 2.039.500 robotni- 
ko-dniówek. Na meljoracje szczegółowe 
przewiduje się w  roku bieżącym kwotę 
2 milj. 130 tys. zł. z Funduszu Obroto­
wego Róformy R olnej.. Oczywiście fak­
tyczna wartość wykonanych robót jest 
kilkakrotnie większa, jeżeli się weźmie 
pod uwagę wartość robocizny i ffiater- 
jałów dostarczanych przez zaintereso­
wanych. Rozmiary prac, dokonywanych 
w tym zakresie w r. b. mać można jako 
przeprowadzenie 2.500 km, kanałów i 
rowów osuszających o kubaturze wyko­
pu ok. 4.5 milj. mtr. sześć. Powierzch­
nia meliorowana natomiast wyniesie Ok.
90.000 ha.

m

Żydzi a projekt cenzusu dla kupców
W  żydowskich kołach kupieckich 

panuje wielkie zaniepokojenie z powodu 
rozpisania przez Związek Izb Przemy­
słowo -  Handlowych, ankiety na temat 
wprowadzenia t. zw. cenzusu iv handlu. 
Kupcy żydowscy —  czemu daje wyraz 
prasa żydowska —  uważają ,że projekt 
cenzusu jest przeciwko żydom.

Izby przemysłowo-handlowe projek­
tują wprowadzenie cenzusu moralnego, 
cenzusu wykształcenia, cenzusu prakty­
ki, cenzusu materialnego, i wreszcie' 
cenzusu organizacyjnego..

W edług aotyciiczas wysuwanych

projektów wymaganie kwalifikacyj mia­
łoby zastosowanie jedynie w stosunku 
do kupców, którzy zamierzają założyć 
nowe jjj^eds^biorstw a, nie zaś w Sto­
sunku do tych, którzy je już obecnie 
prowadza. ,

W edle doniesień prasy żydowskiej 
kupcy poznańscy chcieliby wprowadzić 
cenzus już ud Nowego Roku. Naogół w 
kołach kupców polskich projekt żądania 
od kupców, by wykazali się specjalne- 
mi kwalifikacjami, znajduje naogó* u- 
znanie. W  ten sposób bowiem ograni-

G I E Ł D A  L W O W S K *
Giełda zbóźowa. ^
Geny paritas Podwołoczyska ód 
PsZertića jednolita 15."**
Pszenica zbiorowa, 14.25 ^
Źyio  jednolite 12.25
Żyto źbióiuwe ’
Jęczmień jednolity 11.50- ^
Jęczmień przemiałowy 10.75 ^
Owies jedn. niezad. 15-50 ^
Owies jedn. lekko zad. 15.-**
Owies zbiór, lekko zad. 14.50 ^
Owies jedn. zadeszcz. 14.25 £
Owies zbiór, zadeszcz. 14.***
Mąka żytnia:

I gat. oo 55 proc. 21.50 ^
I gat. 65 proc. 21*
II gat. sitkowa 70 proć. 14.75 ^
razowa 85 proc. 10*75 ^jjd
pośl ponad 70 proć. ^

Loco wagon Lwów dd
Pszenica jednolita
Pszenica zbiorowa  ̂ 1^’S
Żyto jednolite 14 5.
Żyto zbiorowe ^
Jęczmień przemiałowy * *
Owies jedn. niezadeszcz. 47.50
Owies jedn. lekko zad. 17.25
Owies zbiór, lekko zad. 10*75 ^  p
Owies jedn. zadeszcz. 10*50
Owies zbiór, zadeszcz. ■16.-- '
Mąka żytnłaf

I gat. do 55 proc.
I gat. 65 proc.
II gat. sitk. 70 proć.

25.—
23.75
16.50

Giełda nabiałowi
Masio deserowe W blokach ) ^  

cie 2.50 zł., w detalu 2.80 źC  W  
sorty —  hurt 2.30 zł., detal * 
masło kuchenne hurt 2.30 
2.50 zł.

10Mleko na miarę w hurcie 
miarę 18 gr.

Śmietana  słodka hurt 7U & 
80 gr., śmietana kwaśna hur 
detal 1 zł.

Jaja kopa 3.10 zł., sztuk*1 5T

80
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JENNY WSROD MĘZCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

To była drażliwa sprawa. Z tego mogły wyniknąć 
■akieś trudności. Jenny wiedziała od, sublokatorki swojej 
matki, Janie bywają kłopoty z powodu rozwodu. Kto nie 
jest pewny siebie, może ratwo zawikłać się w sprzecz­
ności. Sappcrłot! Go ma począć z tym mężem? Czy nie 
lepiej go uśmiercić? Mógł przecież nagle umrzeć.

Francis myśląc, źe Jenny to pytanie boleśnie dotknęło 
i dlatego ociąga się z odpowiedzią, czule przycisnął 
jej ramię du oiersi i nieśwjadomie przychodząc z pomocą, 
zapytał, czy żyje ze swoim mężem w separacji.

Jenny potwierdziła energicznie. — Naturalnie, żyje 
w separacji. Tylko w separaci'

— Jasność zwycięża ciemności. Rozumiem! Separo­
wane małżeństwo — bajeczne!

— Co pan mów:?
—  O, przebaczenia, dulcissima! — Francis dał się 

zn/ieść temperamentowi. — Przebaczenia, chciałem po­
wiedzieć: tragiczne! — I ponownie przycisnął ramię Jen­
ny do piersi, co nie sprawiało jej wcale przykrości.

— Tak, tragiczne, — powtórzyła. — M aleństw o za­
wiodło mnie, rozczarowało! — Wyczytała podobne sło­
wa w owyni romansie...

— Galery na cale życie!
— Mój maż fest starszy odemnie o trzydzieści sześć

iat.
— Matuzalemi — ~awołał Francis wzruszony.

Nie, nie, —* Pasada.! Generalny konsul!
—  Człowiek trcnikalnv! Pan? również cudzoziemką?
—  W połowie, ja  pochodzę — z Rio de Janeiro!
  p łomienie wiecznego  lata W i a t y  na skałach.

szum pieniących się fal u zielonego brzegu — Rio — da­
lekie dźwięki gitary! Rio — znam je!

— O, Boże! — Jenny przerażona, usiłowała ratować, 
co było do uratowania. — Właściwie pochodzę raczej 
z okolic Rio!

— Co pani mówi?
— Tak. Moja matka była Niemką! — zaskoczona 

nagle, wyraziła się o zacnej pani W.ehler, jak o kimś nie­
istniejącym już.

— Dlatego wymowa bezbłędna.
— Tak. Ale wracajmy już, o ile niema pan nic prze­

ciw temu. Zaczyna być tu zbyt duszno.
—  Proszę wskazań :v\ drogę w nieskończoność, ą po­

dążę za panią! — i Francis przycisnął jej ,ramię tak silnie, 
że Jenny zaczęła przypuszczać, .iż jej towarzysz jest cał­
kiem normalnym człowiek;em. — I dziwne! — właściwie 
wtedy, gdy tak beztrosko, drażniąco, a sympatycznie war­
iował. bardziej się jej podobał.

Gdybyż przypuszczała, że Francis dopiero teraz 
zwarjuje na dobre!

10.
Już zmierzch zapadał, gdy wrócili do hotełowego 

hallu, gdzie przeważna część gości, przebrana do obiadu, 
oczekiwała uderzeń gongu. Ukazanie się Jenny wywołało 
znowu, uspraw ;edliwione-zresztą wrażenie, a jakaś mło­
da, wyszminkowana dama podbiegła do niej, wymieniła 
szybko, a niezrozumiale swoje nazwisko i zapytała, czy 
pani konsuiowa nie byłaby łaskawa powiedzieć, kto ro­
bił jej tę cudowną suknię spacerową?

— Sprowadzam wszystko z firmy Górlitzer i Doppel- 
man w Berlinie! — odpowiedziała Jenny natychmiast, za­
dowolona bardzo, że w ten sposób może przyczynić się 
do rozpowszechnienia sławy swojej firmy. Potem po­
żegnała Francisa i odeszła do swojego apartamentu, by 
również przebrać się do obiadu, a Fidikuk podążył do 
swojej nory pod dachem, by to samo uczvnić.

W niszy siedzieli w fotelach klubowych: 
sand, major i Dr. Weibezahl. Naturalnie i tu ro ^ 1  
wiono o Jenny. Zwłaszcza omawiano wsp^1*1" ^
pani generalnej konsulowej. ^  s  ,

— Proszę panów, — mówiła mama 
odmawiam dobrego smaku tej pani, muszę 1 .
wiedzieć, że jej sposób noszenia toalet ma $
wyzywającego. Może to w.ina jej egzotycznej 
stwa, że patrzymy na nią inaczej, ale w ka 
byłam inaczej wychowana i codziennie p o w ta r ^  
moje dziecko, prostota i skromność w stroju t  
mieć kie dziewczęta! Przy tych słowach spójrz3 
a młodzi panowie, myślący w głębi duszy cafkłc 
urzybrali poważne miny. . yi ^

Ale niestety, przypadek zrządził, że ^  
chwili wygłaszania pochwały prostoty i s 
w stroju ukazała isę Mimi a jej wieczorowa toa 
dzała, że nie uznaje natarczywych zasad. Jej ^  j0fO<

mimi, a jej wibl-zuiu**- kfIjy ^  
natarczywych zasad. Jej 5U f 

dała się właściwie tylko z jednego kawałka . jj 
jedwabiu, owiniętego dokoła ciała, który u góry ^  
kończył się, zaledwo się zaczął. Jej paziow sk^^g 
była świeżo wybrył^ntynowana, ramiona i ręce 
pudrowane, a w całości Mimi robiła wrażenie t a 
belnie ładnej i diabelnie pikantnej girls, niż skrP .
mreckiej panienki. 1

Panowe stłumili śmiech, ale nie szczędzili P 
mi komplementów. Pani Hafesand była łjardzh fi*
wolona, a najwięcej irytowało ją, że Mimi 'M
rowanego jej przez Weibezahla papierosa i 21,0 >. 
chała“ nogami. Ponieważ jednak w ten sposób y *^  
gała spojrzenia panów, zwłaszcza nieżonatych) P*e 
fesand zadowolnlła się cichem westchnieniem I 
niem. źe od owego czasu, kiedy to kandydat ^  
uczelni, Jeremiasz Hafesand, starał się o nią P1̂  
dziestu ośmiu łaty, świat bardzo sic zmienił.

(a
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Lwów, til. FCI. T ańsk ie j 1. n a -  
pe leca  się P. T
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^ rzy b eró w  O gród. ANTONIEGO

Ka*iarni G eorga 
Publiezności.
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v WYTWÓRNI MEBLI 
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z a n a s ty g m a te m  i sam o- 
w ycw alaczem  CENA zł. 90.

BARWIK iB0RZEMSK1
Lwów, KOPERNIK A 1?
984
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■ "U Cfniu STOSOVWAM,E'
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o ,, pościeli R . D R Ż A Ł A
poleca kołdry, m aterace, 
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’ ”^atastrofa Czeluskina". 
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. t^u ■
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bcz mieszkania".
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N ^ o W y ?  1 mi,ość“•WĄ^ypra„ a • oztuka życia, oraz we-

nai°nia zS+el5ret kobiety" oraz „Nie- 
4 telefoi "

Lwów u trumny Komendanta Orląt
Zwłoki Komendanta „O rląt", ś. p. 

Czesława Jana M ączyhskiego  od wtor­
ku spoczywają

w krypcie 0 0 .  Bernardynów . 
Ciało bohatera dni listopadowych zło­
żono w trumnie oszklonej, w mundurze 
pułkownika W . P. Katafalk tonie w 
kwiatach, a u stóp Zwłok swego uko­
chanego wodza pełnią straż Obrońcy 
Lwowa.

Oblicze śp. Brygad jera zachowała 
pełnię swego charakterystycznego  
spokoju i tego zdecydowania, które 
nieodłącznie towarzyszyło żm udne­
mu życiu wielkiego Obrocy Lwowa.

W  krypcie ścisk. To mieszkańcy 
Grodu Orląt składają

ostatni hołd 
swemu wielkiemu Obywatelowi. Nie 
brak również przedstawicieli z podmiej­
skich okolic i wsi podlwowskich. Chylą 
się przed Zwłokami czoła mieszkańców: 
Sokolnik, Żubrzy, Sichowa, Skniłowa, 
Brzuchowic, Rzęsny Polskiej, Basiówki, 
Zim nej W ody, K rzyw czy c, W innik... 
W szak i ich Obrońcą był Brygadjer 
Czesław M ączyński.

W  pewnej chwili zjawia się u trum­
ny grupa włościan z powiatu brzeżań- 
skiego, składając

z  pól Wierzbowa, 
ostatniego miejsca zamieszkania ś. p. 
Mączyńskiego bogatą

naręcz kwiatów polnych.
Większość odwiedzających kryptę,

to:
robotnicy, włościanie, mieszkańcy 

przedmieść i dzieci.
W  oczach niejednych łzy... ciche modły 
płyną pod strop nieba. Odżywąją wspo­
mnienia krwawych, bolesnych dni listo­
pada. Przed trumną klęczy w ciężk.ej 
żałobie jakaś starsza pani. To 

M atka jeelnego z  Orląt, 
który w roku 1918 zginął pod Politech-

GRIFFIN
NAJLEPSZA PASTA AM ERYKAŃSKA

mu*

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
„CHÓR DANA" WE LWOWIE wy.

stąpi tylko jeden raz. Chód Dana, najzna­
komitszy zesp )ł polskich rewelersów 
niebywałych sukcesach zagranicą przy­
bywa ipo długiej nieobecności do naszego 
miasta i wystąpi dnia 2 4  lipca 1935. W y­
jątkowo początek przedstawienia o godz. 
8.30. Zapowiedź występu „Chóru Dana" 
wywołała w naszem mieście wielkie zain­
teresowanie. W programie 25 najpiękniej­
szych i najnowszych piosenek, ponadtó 
weźmie udział najpopularniejszy polski 
piosenkarz i ulubieniec publiczności Mie­
czysław Fogg, oraz świetny p;osenkarz i 
humorysta Adam Wysocki,.

Bilety do nabycia w Kasie Biura Fot- 
Abo-Rad, plac Mariacki 2, teł. 2656 i w 
Kasie Teatru Wielkiego.

KOMUNIKATY
KONKURS LOPP. NA UTWÓR DRA­

MATYCZNY. Zarząd Okręgu Wojewódz­
kiego LOPP. we Lwowie przypomina, źe 
w dniu 15 sierpnia b. r. mija termin nad­
syłania prac na konkurs dramatyczny, o- 
głoszony przez Zarząd Okręgu.

Zmarli we Lwowie
Marceli Lubicz Szydłowcki, em. radca 

Mgtu, 1. 71, pogrzeb 19 b. m. z krypty 
Bernardyńskiej na cm. Łyczakowski.

Czesław Dronowicz, abit. X. gimn., 
L 19, pogrzeb 19 b. m , z krypty Bernar­
dyńskiej, na cm. Łyczakowski.

Malwina Szawarska, 1. 56, pogrzeb 18 
b. m. z Anatomji, na cm. Janowski.

Antoni Samaryk, em. chorąży W. P., 
1. 45. pogrzeb 19 b. m z krypty Ormiań­
skiej, na cm. Janowski,

niką. Przez drżące ręce przesuwają pa­
ciorki koronki.

Po obrońcach Lwowa obejmują ko­
lejno straż honorową: Sokoli, Harcerze, 
Akademicy i członkowie Związków kom­
batanckich.

Chylą się w zadumie czoła odwie­

dzających Szczą tki Komendanta Obro­
ny Lxypwa i Małopolskich Oddziałów  
Arm ji Ochotniczej. Z ust w iern jrh  pły­
nie przed tron Najwyższego modlitwa: 
Panie... daj wieczny a zasłużony spokój 
W ielkiemu żołnierzowi i Obywatelow* 
Polski/

0 ulicą C ze sła w a M ączyńskiego 
w e  L w o w ie

Dzisiaj, o godz. 19-tej odbędzie się 
posiedzenie lwowsikej Rady Miejskiej, 

na której niewątpliwie Rada złoży 
hołd pamięci ś. p. Brygadjera Mą­

czyńskiego.
Rzucamy inicjatywę, aby przy tej o- 

kazji
Rada Miejska uchwaliła dzisiaj prze­
mianowanie jednej z ulic Lwowa na 

ulicę Czesława Mączyńskiego.
W ten sposób miasto uczciłoby trwale 

pamięć Komendanta Obrony Lwowa
Jeżeli idzie o wybór ulicy, to istnieje 

kilka projektów. Możnaby przemianować 
obecną ulicę Grunwaldzką na ul. Mą­
czyńskiego, gdyż 

przy tej ulicy znajdowała się Ko­
menda Obrony Lwowa w listopadzie 

1918 r.

Nazwę ulicy Grunwaldzkiej możnaby 
przenieść w takim wypadku ną inną ulicę.

Jeżeliby ta zmiana natrafiała na trud­
ności,

sadzimy, że możnaby nazwać obecną 
ulicę Pełczyńską nazwiskiem Czesła­
wa Mączyńskiego. Byłoby to na­
prawdę piękne uczczenie Jego pa­

mięci.
Nazwa obecna ulicy Pełczyńskiej nie­

ma właściwie żadnego uzasadnienia.
Sądzimy, że Zarząd Gminy obmyśli 

właściwy sposób w tej sprawie, tembar*' 
dziej, że

zapowiedziany udział miasta w  po­
grzebie ś. p. Czesława Mączyńskłe- 
go świadczy o  pietyźmie dla pamięai 

Komendanta Obrony Lwowa.

P rze d  m anifestacyjnym  pogrzebem  
śp. p u łk . C z. M ączyńskiego

Kierownik Ministerstwa Spraw W oj­
skowych nadesłał do Związku Obroń­
ców L\yowa telegram treści nast.:

„Na wieść o zgonie śp. pułk. Cze­
sława Mączyńskiego przesyłam wyrazy 
serdecznego współczucia".

w . z. Sławoj Składkow ski 
gen. orygady

Pozatem nadesłali kondolencje: 
prez. miasta Poznania Więckowski, 
prezes Zw. Powstańców Wielkopol­
skich, powstańców śląskich, który za­
powiedział przyjazd delegacji na po­
grzeb, płk. dr. Abraham, płk. dr. Jakób- 
ski, Izba Lekarska, Związek Lekarzy 
Państwa Polskiego, Związek Oficerów 
Rezerwy w Przemyślu, oraz cały szereg 
osób i instytucyj oraz związków.

Artysta rzeźbiarz p. Zaleski zdjął 
maskę pośmiertną śp. płk. Mączyńskie­
go, którą złożono w Kapitule Krzyża 
Obrony Lwowa.

Przez kryptę O O. Bernardynów, w 
której złożono zwłoki śp. płk. Mączyń­
skiego, przesunęły się dziś tłumy pu­
bliczności i liczne delegacje. W  imieniu 
miasta złożyli hołd Zmarłemu: prezy­
dent Drojanowski oraz trzej wiceprezy­
denci.

Na cmentarzu Obroców Lwowa ba­
wiła dziś komisja oficjalnych delega­
tów, która wybrała miejsce na grób we 
wnęce między katakumbami. Ze wzglę­
dów technicznych, spowodowanych ko­
niecznością przygotowania grobu, zde­
cydowano złożyć zwłoki w tymczaso­
wym grobie obok grobów bohaterów 
zpod Zadwórza.

Komitet pogrzebowy ustalił tylko 
cztery przemówienia, które będą wygło­
szone w czasie pogrzebu, a mianowicie: 
przed kościołem Mari?  ̂ M agdaleny w 
imieniu miasta przemówi prezydent m. 
Lwowa W acław Drojanowski, w  imie­
niu Związku Obrońców Lwowa prezes 
Związku poseł dr. Ostrowski. Na cmen­
tarzu wygłoszą przemówienia: delegat 
młodzieży p. Nowosad oraz w  imieniu 
najbliższych współpracowników Zmar­
łego oraz komendy i Kapituły Krzyża 
Obrony Lwowa dr. L. Węgrzynowski.

Zw iązek Penwiaków Kolo we Lwo­
wie w z y w a  n in ie js z e m  ol y w a te l i  c z ło n ­
k ó w  i s y m p a ty k ó w  do w z ię c ia  g r e m ia l ­
n e g o  u d z ia łu  w  n a b o ż e ń s t w i e  ż a ło b n e m  
i e k s p o r ta c j i  z w ło k  śp. brygadiera Mą- 
c z y s k i e g o  C z e s ła w a ,  b .  k o m e n d a n t a  
Obrony L w o w a  w  l i s t o p a d z ie  1918 r.

Zbiórka w piątek 19 bm. o godz. 
10 45 przed kościołem Marji M agda­
leny.

Zarząd Związku Obrońców Lwowa  
z listopada 1918 roku zawiadamia 
wszystkich swoich członków, źe w  dniu 
18 lipca br. o godzinie 16-tej odbędzie 
się w lokalu Związku przy ul. Rutow- 
skiego 11, Żałobna Akadem ja  ku czci 
śp. Czesława Mączyńskiego, Komen­
danta Obrony Lwowa z listopada 1918 
roku.

a  a

Małop. Związek Tow. Muz. i Śpiewa­
czych we Lwowie wzywa wszystkich 
śpiewaków, członków chórów miejskich 
we Lwowie do gremjalnego wzięcia u- 
działu w pogrzebie śp. bryg. Mączyń­
skiego. Zbiórka śpiewaków o godz. I I  
obok szkoły Marji Magdaleny.

Zarząd Związku Obrońców Lwowa 
z listopada 1918 roku wzywa wszyst­
kich swoich członków do gremjalnegc 
udziału w pogrzebie śp. Czesława Mą­
czyńskiego, Komendanta Obrony Lwo­
wa. Zbiórka w  piątek dnia 19 lipca br, 
o godzinie 9 rano koło budynku Bibljo- 
teki Politechniki Lwowskiej.

* **
Do Inwalidów W ojska Polskiego. 

Legja Inwałidów W ojennych W . P. 
wzywa wszystkich swych członków 
inwalidów obrońców Lwowa jak  i inwa­
lidów W ojsk Polskich, do gremjalnegc 
udziału w pogrzebie pierwszego dowód­
cy obrony Lwowa, śp. Brygadjera Mą­
czyńskiego. Zbiórka członków dnia 19. 
lipca o godzinie 10-tej w  lokalu prz\ 
ul. Piekarskiej 20.

Z gmachu Domu Akademickiego, przy 
ul. Łozińskiego, do którego powstania — 
jak wiadomo — głównie przyczynił się 
ś. p. Bryg. Mączyński, zwisa żałobna, 
czarna chorągiew. Krzyż Obrony Lwowa, 
zdobiący Dom Akademicki, jest umajonj 
jedliną.

* * *
Towarzystwo „Samoobrona" wzyws 

wszystkich członków do gremjalnego u. 
działu w pogrzebie Brygadjera ś. p. Cze­
sława Mączyńskiego, Pierwszego Dowód­
cy Obrony Lwowa.

Towarzystwo Straż Mogił Polskich 
Bohaterów we Lwowie, zawiadamia c 
śmierci Bohaterskiego Komendanta Obro 
ny Lwowa w r. 1918, a swego długolet­
niego i wielce zasłużonego Członka Wy; 
działu ś. p. Czesława Mączyńskiego, ora: 
wzywa wszystkich Członków S. M. P. B. 
Rodziny Poległych i Społeczeństwo Lwo­
wa do wzięcia udziałufw pogrzebie, dnia 
19 b. m. o godz. ,11-tej’z kościoła św,
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Marji Magdaleny na cmentarz Obrońców 
• Ł vowa. . .. .w - <u iA  ń

■ > '  * r  •  J '  -
fV4pkk* ROZKAZ! \  ur
Wszyscy odznaczeni Krzyzem Mato­

bolskich Oddziałów Armji Ochotniczej 
mają.przywdziać żałobne opaski na prze­
ciąg czterech tygodni dla uczczenia pa­
mięci Brygadjera Mączyńskiego.

Kapituła Krzyża M. O. A. O. 
* * *

W zywa się wszystkich uczestników 
Małopolskich Oddziałów Armji Ochotni­
czej wzięcia, udziału w  pogrzebie ś. p.
Brygadjera Mączyńskiego w piątek, dnia 
19 lipca. Zbiórka o godz. 10-tej obok 
szkoły Marji Magdaleny.

Komitet 15-leda M. O. A. O.
i ' ' & *•

W e wtorek rano na wiadomość o śmier­
ci Brygadjera Czesława Mączyńskiego, 
iir5_ łięjTi .miasta Krakowa przesłał na rę­
ce prezydenta m. Lwowa, Drojanowskie- 
go, wiceprezydent dr. St. Klimecki nastę­
pującą depeszę:

„W  imieniu miasta Krakowa przesy­
łam bratniemu Lwowowi zapewnienie 
gorącego współczucia w żałobie po zgo­
nie ofiarnego obrońcy jego i bohatera, 
brygadjera Mączyńskiego., — W  z. pre­
zydenta, miasta: Dr. Klimecki, wiceprezy­
dent".

W SIERPN IU  NAD MORZE
Dnia 2  sierpnia odjedzie ze Lwowa 

pocią pópularny do Gdyni, gdzie za­
trzym a się dwa dni i powróci 3 sierpnia 
do Lwowa. Koszt przejazdu 21.70 od 
osoby obejmuje* pozatem nocleg i wy­
cieczki okrętowe. Zamiejscowi mają 
prąwo do 80 proc. zniżek dojazdowych 
Bilety w  biurach podróży'

W N IED ZIELĘ DO HREBENOW A
D hia 21 kursować będzie ze Lwów? 

pociąg popularny do Hrebenowa.. Odj 
godz 5.40, powrót 21.40. Karty uczest­
nictwa w  cenie .6 .50 zł. są do nabycia, 
w V ow skicn . biurach podróży Orbis i 

ins Lits Cook.

ZNIŻKI DO ZAKOPANEGO
W obec Święta G ór w  Zakopanem, 

otrzym ać ląo ina we wszystkich biurach 
podróży karty  uczestnictwa, upraw iają­
ce do uzyskania 70 proc. zniżek dojaz­
dowych ze wszystkich stacyj kolejowych 
Zniżki ważne są od dnia 4 —  12 sierp- 
lia  Lr.

SANISŁAW ÓW  DO JAREMCZAi
Dnia 21 sierpnia kursować będzie 

pociąg popularny ze Stanisławów? do 
Jaremeza, przyczem .koszt karty  uczest- 
nictwaiwynosi 3.10 zł Karty uczestnic­
twa . są  do nabycia w  stanissławowskim 
Orbisie.

ZJAŻD MUZYKÓW W KRZEMIEŃCU
W  d Jac h  5—8 lipca b. r. obiadował 

v  K r z e m i e ń c u M u z y k ó w ,  zorgani­
zowany prżez Tov/arzyStwo Wydawnicze 
Muzyki Polskiej. Zjazd wysłuchał refera­
tów pp. F. Łabuńskiegó, R. Palestra, T. 
SŻeligowskiego i St. śledzińskiego i prze­
prowadził dyskusję nad temi referatami, 
oraz całokształtem zagadnień życia mu­
zycznego w  Połsce. ;
• Wynikiem, obrad Zjazdu jest obszerna 

uchwała, zawierająca postulaty w spra­
wach: uporządkowania zawodu muzycz­
nego i powołań a Izby Muzycznej, reor­
ganizacji szkolnictwa muzycznego, pro­
pagandy muzyki współczesnej, amator- 
stwa muzycznego, muzyki kościelnej i in­
nych.

• Uchwała-Zjazdu postała złożona P. 
Ministrowi W. R. i O. P.

Retestracia uprawnionych do wybierani*
Lwowskie Starostwo Grodzkie dnia 

17 1 ipca 1935 r. obw ieszcza:
W  myśl postanowienia art. 2  u s t.l, 

art. 3 oraz art. 48 ustawy o ordynacji 
wyborczej do Senatu (Dz. Ustaw  R. P. 
Nr. 47 poz. 320), prawo wybierania do 
Senatu  służy obywatelom, którzy przed 
dniem zarządzenia wyborów do Izb 
Ustawodawczych ukończyli 30 lat i

1) są odznaczeni Orderem Orła Bia­
łego, Orderem Virtuti Militari, Krzyżem 
lub Medalem Niepodległości, Krzyżem 
Walecznych, Orderem Odrodzenia Pol­
ski lub Krzyżem Zasługi.

2 ) osobom, które ukończyły szkoły 
wyższe, lub zawodowe typu licealnego, 
liceum pedagogiczne lub szkołę pod­
chorążych, względnie jedną ze szkół 
równorzędnych z określonemi w  ustępie 
poprzednim, lub posiadają stopień ofi­
cerski.

do Senatu
3) czynnym nauczycielom, którzy 

uzyskali dyplomy '(św iadectw a) upraw­
niające do nauczania w  publicznych 
szkołach powszechnych, szkołach śred­
nich ogólno -  kształcących lub zakła­
dach kształcenia nauczycieli, bez wzglę­
du na posiadany cenzus naukowy.

Celem wygotowania spisu osób po­
siadających czynne prawo wyborcze do 
Senatu, Lwowskie Starostwo Grodzkie 
w zyw a w szystkich interesowanych, za­
mieszkałych w obrębie miasta Lwowa  
do zgłoszenia w terminie do 27 lipca 
1935 r. włącznie przysługującego im 
prawa wyborczego do Senatu.

Rejestrację uprawnionych na pod­
stawie zaprezentowanych właściwych 
dokumentów, stwierdzających ich pra­
wa wyborcze do Senatu, przeprowa­
dzają miejskie urzędy dzielnicowe, 
przyjm ując zgłoszenia codziennie od

2
godz. 17 do 20, zaś w  niedziel$ , - , 2y 
od godz. 10— 13 i od god.2, ^  
Obywatele, którzy w zakreśIofly^.^eJjił 
sie czasu nie zgłoszą się * w $  
dokumentami, nie będą wciąg 
spisu wyborców do Senatu. 
którzy już zarejestrowali w 
dzielnicowych swe prawo 
do Senatu, nie m ają potrzeby p> 
nego zgłaszania się. Śtawjcnń 
sooiste uprawnionych nie j«-> t  
kowe. W szelkie pism a w spra®  
borczych są wolne od opłat

wych'
Rejestracja w  urzędach  ̂

wych nie obejmuje osób 
wo wybierania do Senatu' z 
ufania obywateli. Osoby te 
będą do spisu wyborców z  *•' *

Smierf robotnika pod zwałami piasku
(sm) Między strzelnicą garnizonową 

przy ul. Kleparowskiej, a cmentarzem ży­
dowskim znajdują się wzgórza piaskowe, 
eksploatowane obecnie bez należytego 
planu i nadzoru, skutkiem czego robotni­
cy tam zajęci pracują z narażeniem w ła­
snego życia.

Na piaskowni, której właścicielką jest 
Kazimiera Mogilnicka, zdarzył się wczo­
raj po południu tragiczny wypadek. Za­
znaczyć należy, źe gdyby pomoc urzy- 
szła na czas, gdyby zaraz spostrzeżono 
osunięcie się zwałów piasku — życie 
człowieka mogło być uratowane.

21 lat liczący robotnik Jan Giera pod­
kopywał łopatą podnóże ściany piasko­
wej,., by ją następnie zwalić, ściana pia­
chu runęła wcześniej, aniżeli to obliczył 
Giera, grzebiąc go zupełnie w swych 
zwałach. Towarzysze jego, pracując w 
innych częściach rozległej piaskowni, nie

zauważyli zniknięcia Giery i dopiero po 
dłuższym czasie zaczęli go poszukiwać. 
Zorjentowała ich dopiero czapka Giery, 
która w y s ta w a ła  z ood brył piachu i ka­
mienia Ponieważ nie ir.jgli dać sobie 
sami rady, zaalarmowali policję 1 zawez­
wali straż pożarną. Dopiero wspólnemi 
wysiłkami, po dłuższej pracy udało się 
im wydobyć Gierę na powierzchnię. Nie­
stety, oyło już zapóźho — Giera już nie 
żył, a śmierć nastąpiła wskutek udusze­
nia. Ponadto Giera odniósł szereg ran 
tłuczonych od kamieni, znajdujących się 
w piasku. Zwłoki jego odstawiono do in­
stytutu medycyny sądowej.

Zapewne energiczne dochodzenia po­
rcji ustalą. ktq ponosi winę w +vm wy­
padku. Słusznie wymierzona kara pouczy 
ludzi, źe z życiem igrać#nie wolno, a pra­
cującym należy zapewnić niezbędne w a­
runki bezpieczeństwa.

LECĄ SZYRY I ŚCIANY NA GŁOWY 
PRZECHODNI

(sm) Z okna jednego z domów na 
Zniesieniu wvp?dła wczoraj przedpołu­
dniem szyba, a  spadając raniła 6 letnią 
Ernę Romatiównę, która' bawiła się ną 
ulicy. Wiaz z ,innem; dziećmi. Przewiezio­
no ją do szpitala,

. Na G. Milara, dozorcę towarzystwa 
Ś taurop;gja, przy ul Ruskiej 3, spadł ka­
wałek ściany raniąc go dotkliwie w gło­
wę. Zawezwany lekarz Pogotowia prze­
wiózł go również do szpitala.
WĄTPLIWE DONIESIENIE O ZAMACHU

(a-m) Służąca Parania Koracka, zam. 
Przy u). Lenartowicza 5, złożyła wczoraj 
doniesienie w V Komisarjacie P. P„ że 
jej narzeczony Jan Krawczuk, z ul. Skafb- 
kowśkiej 16, usiłował otruć ją zatrutą 
czekoladą..

Krawczuk .pożyczył" od Korackiej 340 
zŁ, następnie zerwał z nią, o ostatnio po­
wrócił i usiłował ją o*ruć, prawdopodob­
nie, by nie zwracać jej pieniędzy. Po 
spożyciu czekolad^'Korącka miała zacho­
rować, co stwierdził podobno nawet le­
karz.

PORZUCONA DZIEWCZYNKA
(sm) W  bramie kamienicy przy ul 

Murarskiej 4, porzuciła jakaś,kobieta swą 
3-letnią córeczkę imieniem Lusia. Dziecko 
oddano w opiekę urzędowi dzielnicowe­
mu.
ZE STAŁEJ. RUBRYKI

Kradzieże i włamania
(sm) PRZEZ OTWARTE OKNO wlazł 

złodziej do mieszkania Stefanji Wieczy-: 
stej przy uf. Technickiej 6 i skradł jej fu­
tro, wartości 5.000 zł.

SPRZENIEWIERZENIA. Michał Do­
rosz, służący zajęty w kuchni dla bezro­
botnych przy ul, św. Zofji, sprzeniewie­
rzył 150 zł. na szkodę tej instytucji. — 
Agent ahndlowy Maks Nacht, zam przy 
ul. Zielonej 96 sprzeniewierzył na szko­
dę Bronisława Ludkiewicza, urzędnika 
Banku Rolnego 1 kilim, kostjum i zrga- 
rek ogólnej wartości i40  zł.

DO ARESZTÓW POWĘDROWALI 
dwaj złodzieje Wilhelm 1 Tan 1 uimesowie  
zam. przy ul. Rodziewiczówny 9, za kra­
dzież walizy z garderoba z dorożki na 
szkodę M- Keglera z ul Zimorowicza 10

POŻAR W PUSTOMYTACH
(»m) W zabudowaniach Józefa Mącz­

ki w Pustomytach wybuchł onegdaj 
przedpołudniem pożar, który strawił 
wszystkie budynki gospodarcze tego go­
spodarza, oraz sąsiednią stodołę. Ogień 
powstał wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z rozżarzonemi węglami, które 
pozostawiono w  stodole

WYBUCH BUTLI Z KWASEM
TAROSuAW. (nr) W oźny magistratu 

w Jarosławiu J. Stefanowicz doznał sze­
reg obrażeń skutkiem wybuchu butli 
z kwasem karbolowym Stefanowicza 
przewieziono do .s z p ic a . *

SYN PAROCHA POSTRZELIŁ 
STRZELCA

ŻÓŁKIEW, (m) Bohdan Gocko, syn 
gr.-katol. księdza z Dworzec, pow. Żół­
kiew, zranił wystrzałem z rewolweru J. 
Słobodnego, członka Związku Strzeleckie­
go. Gockę aresztowano i odstawiono do 
więzienia.

ŚMIERTELNIE PORAŻONY PRĄDEM
SKOLE. (ńi) W czasie naprawiania 

przewodów o Wysokiem napięciu zaszedł 
tu wczoraj okropny wypadek. 23-letni 
elektromechanik Jakób Łyński dotknął się 
wskutek nieostrożności niewyłączonego 
przewodu i w  mgnieniu oka został śmier­
telnie porażony; ciało Jego zoatąlo pra­
wie zupełnie zwęglone. W ypadek ten wy­
warł silne wrażenie na mieszkańcach i 
przebywających tu letnikach. .
SKRADŁ 25.000 ZŁOTYCH I -ZBIEGŁ

STANISŁAWÓW, (m) Natan Wiedler, 
oO-letni kasjer firmy spedycyjnej „Ruch- 
Promet" zdefraudował 25.000 zł. i zbiegł 
w niewiadomym kierunku, pozostawiając 
w Stanisławowie żonę z dziećmi. Roze­
słano za nim listy gończe.

POTWORNE SAMOBÓJSTWO 
STARUSZKI

STANISŁAWÓW, (m) 80-Ietnia Aniela 
Ludwkiewiczowa, wdowa po funkcjonar- 
juszu PKP., cierpiąc od dłuższego czasu 
na bezsenność, wpadła w depresję psy­
chiczną i rozstrój nerwowy; wczoraj ko­
rzystając z nieobecności domowników, 
pochwyciła brzytwę ‘ rozcięła sobie 
brzuch. W bardzo ciężkim stanie prze­
wieziono ia do szpitala.

KRONIKA KRAKOWSKA

Z  POWODU 6MIERCI 
CZYŃSKIEGO Prezydjum tn 
wysłało ma ręce prezydenta *** 
depeszę kondolencyjną.

SĘDZIA APELACYJNY DĘ­
BIŃSKI izosiaił desygnowany TWk 
rza wyborczego w  Krakowie; 
stępcą ma być mianowany 
Dr. Podobiński pełnił już Ji
sarza przy poprzednich wyfcOT' 
nowych i samorządowych. f r

ZARZĄD KUCHNI S. S A M ^ g ^ *
licjanki zaapelował znowu do PJ* 
ści krakowskiej o ofiarę na ’ 
mania kuchni dla ubogiej " T  
szkolnej. W  ub. roku szkopy?1, 
ona 77.000 obiadów i pod.v
bezpłatnie dla akademików i 
gimnazjalnych,' przeważnie, ster®1 
ci rodiziców bezrobotnych.

ZGÓRĄ 1100 ŻYDÓW NA v, 
JAG. studjowało w roku 
silniejsze zaźydzenie za.raa.czp0 . 
wydziale prawniczym, gdzie śr,
uczących się było 630 żydów* i
dziale filozoficznym było żyd1 ^  
medycznym 112, na farmaceuty 
na rolnictwie 24, na studjum v 
fizycznego 10."e z n e g o  i u .

W. roku ubiegłym stu d jo w a k ? .,. 
wersy tecic Jag. 130 U k ra p c o y ; '^ ^  
Niemców oraz kilku Litwinów 
rusinów.

w- SARA ESCHKIELCS 
TRAMWAJ. W  listopadzie ub. t- 
dła ona z wozu iiramwAjoweg 
ła złamania praw ej mog. w 
stąpiła ona ze skai 0ą .przeciw 12 
tramwajów, domagając 
25.000 odszkodowania i iptzy?
dożywotniej irenty. Twierdzi, ;3
ktor nie zatrzymał wozu w  fa 
wysiadała, co pociągnęło za 
dla Piej skutki. 'i

KATASTROFA SAMOCH» J r g  
POD KRAKOWEM miała 
raj wieczorem. .W , kierunku 
zdążał samochód prowadzony^ 
wida WasserteHa (L 3T i F  
zaczął zjeżdżać z góry, 
na furmankę chłopską 
wem. Samochód wpadł do 
teil doznał iciężkich ran g ło w y ^ ^ g l  
prąwej ręki, • a pasażer KflffmP *
(1. 29) dentysta, przerwania 
gólnych obrażeń. Oou prz^ 1 
ciężkim etanie do szpitala.

REPERTUAR TEATRU SŁOWA
Piątek: „Wyzwolenie" (z  W * • 

Osterwą). 0 rtełó^‘'
Sobota: „Rzeczpospolita * 0PV« 
Niedziela: „Madame DubarfJ

REPERTUAR KINOTEATR^
APOLLO: „Sobowtór k r ó L w ^ w o ^  
ADRIA: Więzień na urlopie i b  

z Mandelay.
BAGATELA: „Jestem zbiegi^^-gfF& j 

nie rew ja; „Nowi goście ***#,< f -,v ‘ 
PROMIEŃ: „Serce In d ja n k !  j ,

lemnica małej Sh.^ley". .
SŁONKO: Ulica i Nowoczesny ? 
SZTUKA: Czterech dżentelmen0^ 
ŚWIT: „W alka o  prawdę".
UCIECHA: Nocne życie bogo^- ^  

WANDA: „św iat jest zakr 
„Wszystko dla zwycięzcy".
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^ ' E  R AD IO W I
^Mjoatacja lwowska

n 15,30 aS  ^  dnia 19 lfPca 1935
u:p?ranna- 8.23 (Lw) Program 

*n*^ne i? V  8 ,2 5  (I w) Wskazówki 
nil3 7  Sygnał czasu i hejnał.
Mttpołudn? meteor. 12.05 Dzien-

f iizdr!?W.y* 1 2 , 1 5  >’Dla naszych let- 
\ £ ai* kółl?'v,sk“- Koncert. 13.00 Chwil. 
W^e (l>łv+ 6\ 1 3 ,9 5  (Lw) Tańce stylizo- 

1 3 ,3 0  Z fynku Pracy- 15-15

j f ł  i;
«XBsance3 li:- itr .  9

‘S i . ’ °^Czyt wygł. praf. dr. Kazimierz 
s l0 *iś
|^?,SePędl1Tw) Koncert Orkiestry Tadeu- 
djW, 2. K ^ g o .  1. T. Seredyński: Me- 

3. g* **• Korecky: Regina — serena-
acll: Wspomnienie o Griegu 

?a**Vc!( w 1 6 ,3 5  (Lw) Pogadanka dla 
drill6i& r  ° 15r.ac* ks- kaP- Michała Reka- 

In, °^z,enny odcinek prozy: „ Wę- 
i7 f ^ 8tnva,,ny“ *— powieść E. Szelburg. 
Kr« Czy!a Wojciech Brydziński,
l^^Wg^P^lury kwartetowe" w wykon. 
1)2? (Lw^^ Kwartetu Smyczkowego, 
o?? (0 łJ ..r raAmenty 2  °Per tnniej zna-

Komunikaty, 23.05 (Lw). Na dobranoc-^
piyty. ! ■ » ' .

j j ) .  17.40 Recital fortep. Ryty 
kaJ.3 "  »»Szlakiem autobusowym: 

t t i ! ! !  lolomy Zygnańska do kie.
tłlur5w<< — reportaż wygł. 

a  Muszałówna. 18.15 „Cała
om?av 18,30 <Lw> »Li8ty 1 pf°-  

(W ?  f*>r- Eihdan Pawłowicz.Cl?v.i'p — v

9 ^ r° we '*kS ,  ( r yt y) ,  ł

^1?V,T  ̂ "  eczna. 18.45 (Lw)
. !(!»•..: y  (torrni«n u> wv1<i, orklesti sym- 

05 (Lw) KoncertsaS*
* v

>2■ mego ogródln" — Recital 
0 ;i- 1q tn V Zboińskiei-Ruszkow- 
V ^  .,pl 0 Aktualny monolog. 20 00 
toJl®bi0wJi0,dje i karvkatury" w wyk. W . 

(W 1®̂ °* 20.10 „Letni wieczór" — 
* R- 20.45 Dziennik wieczór. 
’»Obrazki z życia dawnej i 

fc j^ny ■ ?  Polski". 21.00 Koncert ~ym- 
22.00 Wiadomości sportowe.

lf-kkp 23 00

ZMIANA PROGRAMUJ
Piątek, dnia 19 lipca: 3. 15.30 Tr. 

z ,Warszawy. Koncert muzyki lekkiej ze­
społu Zygmunta Grosmana. 20.10 Tr. 
z Warszawy. Utwory L. Falle w wyk. 
małej orkiestry Polskiego Radja.

„Rozmowa z  radiosłuchaczami. Dziś 
w  piątek, o godz. 18.30, przeprowadzi 
dyr. Bohdan Pawłowicz rozmowę z ra- 
djosłuchaczami. Będzie to jedna z o- 
statnich lwowskich „Skrzynek progra­
mowych" dyr. Pawłowicza który —  
jak już o tern donosiliśmy —  opuszcza 
w najbliższych dniach nasze miasto, by 
objąć stanowisko dyrektora Rozgłośni 
Łódzkiej.

Audycja dla chorych. W  dzień św. 
W incentego a P a u b  —  19 lipca po­
święci ks^ M. Rękas audycję dla cho- 
rych pamięci tego Świętego założyciela 
Zgromadzenia, które dz'ś w tysiącach 
szpitali rozsianych po całym św ,'<?cip  ̂
całem zaparciem się siebie otaczaią cho­
rych opieką pielęgniarską. 8w. W incen­
ty a Paulo stworzył również pierwsza 
szkołę pielęgniarską SS. Miłosierdzia^ 
Audycja rozpocznie się o goaz. 16.15.

„W esołe m inuty"  xv Radio. Kto z ra- 
djosłuchaczy nie zna Pana Strońcia, 
który w ostatnich tygodniach tak <jzę- 
sto odwiedzał zespół „Wesołej Fali" w 
przenoszonym aglezie i ze spinką w 
krawacie. Sympatycy tej postaci będą 
mieli możność spędzenia kilku miłych 
chwil w czasie piątkowych wesołych 
minut o godz. 20.00. Przed mikrofonem 
stanie p. Wilhelm Korabiowski. odtwór­
ca postaci Strońcia w ;.Wesołej Fali", 
który wykona szereg pnrodyi. m. in. 
powtórzy parod;e Fogga i w. in.

19.25 Wiedeń, B óifą ta  n a  w io lon cz .  
f o r tep ia n  T. B ł t tn e ra .

Z i e m i a  na raty do 5  zł.m ie się c zn ie
Z a r z ą d  D ó b r  P a o y k t f w  • P o cz ta  I s ta c ja  kelefow a S tan isław ów
po zam knięciu  I ł 11 p arce lac ji O lesiow a, k tó ry  oheee io  s tan ia  s ’ę uzdrow isk iem  t  ła* 
z ieak rm t leczuiczem i ze w zględu na d ew iercen e  źródło se ln e-io d e-b ro m ew e, a w ięe p a  
sp rzedaży  przeszło  4000 p a rce l z tej-a  kom pleksu , e rzy a tąp ił Z arząd ra  zezw o 'en iem  U rz ę- 
d« Z iem skiego w Stanisław ow ie Nr. 8235, z dn ia  31. XII. 1930 r. do d a 's re j  p srce lae ii 
części sw oich posiadłości pod  nazw ą „Zesinek* —  w niezw ykła oi^knai okolicy  <t a i  *hek  
azd raw isk a  O lesiów ). P rag n ąc  stw orzyć tam  dalsye pracza  letn  ska. i um ażiiw ić  k a ż d e n  a 
1 ts isd sn ie  własna}, p ięknej w?rli dla spęd zen ia  w akaeyi tan io  i w ygodnie  o«d w>isnvm 
dachem . — R ozpoczyna e b ee n is  dalszą  so rzed sż  p a rce l i ta  • «  W»rdze n isk iej cenie, ba

po 1 zł. za sążeń  k w ad ra to w y  Z  (3.60 m 2).
Na w ybudaw snla  will' r. ©gródkiem  oot^zeW* okolą 10J sążni*, t?. 1J^0 m- r e  k^sztn ie
za led w ie  Z ł. 100 g o tó w k ą , lu b  w ra ta c h  a p ła c a ln y c h  n e  z ł. 5’— m  c i .  p rz e z  2 la ta .

ICupniący 2 lob w ięcej Darcel po 100 sążni, płaci ra ty  m ia s ie e z ie  no 5 zł od każ-
dej p a rce li. R ów nocześnie Spóldz;elnia w O ies-ow ie  „N O W A  O S A D A * w rb n d o ie  d ’a
zachęcen ia  perce lan tó w  pew ną ilość m ałych will d rew nianych , jed n o , dw a i trzy .izh o w y ^h  
po nadzw yczaj n isk ich  cenach  ze wzg-lęda ■■ d ostarczony  p rzez  Z arząd d óbr m a t e r a ł ; 
a w ille te  spłaenlne b ęd ą  ra tam i m iesięeznem i p a  85 zł., 50 zł., *75 zł., i 100 zł przez 
? la ta , zależnie ad  w ielkości willi

!nform ncvj ndzieln i zgłoszanin przyj-aują: Z arząd D óbr Paeyków  ap. SU nisłpw aw  
lub k an re łe rja  d ó b r P aey k ó w  we Lwowie p lac M arjacki 10.

Z i e m i a  n a  r a t y .  W i l l e  n a  r a t y ,
'v e ie ć  i wrresłpć wo-i ad resem : * erłcelarin /> rz » d d  U óhr o.

Z G Ł O S Z E N IE .
Ną p odstaw ie  ogłoszenia w „K urjerze  Lwów.* zgłaszam  chęć  kupna . . .

p a r c e l i  w  Zosinlcu ku»na taić p a rce l jak  i w i l l i ....................... izbow ej,' p rosząc
ml d ek lsd n y ch  w arunków .
im ię i nazw isko ..............     ;_______     zaw ód   —  .
D e k ł 'd n y  ad res  ..................................... ..... ..........

10S1 Dr

są in i lew. 
p rzysłan ie

20.45 Kolonja. „Koncert pod gDłem 
niebem".

20.45 Koenigswust. „Morze szemrze 
pieśń miłości" — audycja muzyczna 
22.00 National Progr. Koncert Beethove- 
nowski.

Ra^ostac*a krakowska
Piątek, 19 lipca 1935 r.

6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 Program
na dzień bież. oraz Wskazówki praktycz­
ne. 11.57 T r. z Warszawy, hejnał z wie­
ży Mariackiej. 12.03 Tr. z Warszawy.

12.15 „Dla naszych letnisk i uzdro­
wisk" — koncert w wyk. ork. kamer. p-Oi". 
dyr. dr. A. Hermana. 13.00 Tr. z W arsza­
wy. 15.15 Tr. z Warszawy, Katowic i 
Lwowa.

17 nn Miri?piiirv kwartetowe" w wyk.

***• d 1 n,eh*l«0owe
* **• w yrazy  p a  5 gr.

%  *  Ho 15 fł<w 30 jr.dal- 
P* 4 graazo . O głaazcnia

tąj ■■ mmmmmm ----
zamieszczamy 

^  dąj, ® ałów CO g-rc- 
, *e Wyrazy po 5 gr.

"  ^ T * ’*'r<e 10 9r.
*  10 gr~ 

^STAWlCIELA
S  wai, K ra l . . . .

b L s * .0?>. ^ ę  *r»zawsW?a ? m iasto 
**y, * • w o'* Ł ódzkie

przo tw o-
rt« j L ka„ •-fe rm acen tro z*  

i *'li„*t?w'ciisT*tyez ,vek- Tylko
ii"1' 1 V « -P r-
, ^ i d ro g e r-
i1 *»U, .  .r *f*ranej.anii ze*
S V* V  P ° *  P ł- r .  O t’ --
V  Zn*ń A ' Mbrc-'r-
>«t 1 Pod iNr

Zamieszczamy 
s ■ al*ze ° 8tów p0 80 gro- 

f 0 5 g r.

3 * 0 *®CYKl'

krakowskiego kwartetu smyczkowego — 
Eibenschtitz — skrz., Peters — skrz., 
Schleichkorn — altówka, MacaliW— wiol, 
17.20 Tr. z Warszawy.

18.15 „Cała Polska śp:ewa“ aud. pro­
wadzi dyr. B. Wallek-Walewski. 18.30 
„Skrzynka ogólna" w opr. inż, $t. Bro- 
r'ewskiego. 18.40 Chwilka społeczna 

18.45 Muzyka lekka z płyt. 19.05 Pro­
gram na dzień najst. 19.15 Koncert. rekL 
19.30 „Z mego ogródka" — recital śpie­
waczy H. Zboińskiej-Ruszkowskiei (sópr)’ 
przy fort. W. Geiger. 19.50 Tr. z W arsza­
wy.

20.00 Pogadanka: „Śląski Święty jfan" 
wygł. A. Fierla. 20.10 Tr. z Warszawy. 
22.06 Lokalne wiad. sport. 22.1C Muzyka 
lekka z płyt. 23.00 Tr. z W arszawy.

23.05 Muzyka taneczna z płyt.

fedno ogłoszenie n ie  m oże p r s e k r i e i ić  
40 słów. O głoszen ie  rek lem ew e wórófł 
drobnych kosz tu ją  zm 1 mm. 1 h m ,  30 gr. 
O głoszenie d robne  przyjm nja Knntoy 

• d  godz. 9— 19 b e z  przer ry.

q 0 ^ . e® * a m ie iz c z a n i. \

i °al»Ze *ł6w po 80 gro- 
, po 5 g i.

r 10 ,gr.

Katolicka
» .^ w ó rn ią  G o rs*  

BnKrriopnOf
!****" Lwów, Bej 

?  1 .w ykennjs 
dle najnowszych 

J«or*w  gorsety 
IMorśnikl, o pesL

| I 4“ tcf a « ^  ■•lidnfl

%̂ aą^,*n r» ,J l,r* S'<4 s» 'id n ie  
* ®to!arr ' Lwów

polec*
n a js ta rsza ' firm a  katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
wwów. H alicka 4* te l. 244.70

140

Napraw o zegarków  
pod kierow nictw em  
szw ajcarsk iej s iły  
fachow ej, u sku teczn ia

KOMFORTOWY' 
nekój dla jednej, lab dwn Intel!, 
ycntnycb pań Lwów. Szeptycki©
11 I p. m. 4. 22084

PO KÓJ
^meblewrny dla s*Iidaege nans 
«« stsaewiskn de wynajęcie-
Willa Lwów, Keebnnewsklerc1

i 2 . _________________22134

KLATKA
schodowe garsoniera wcJibl* 
w in  Lwów, Newy Swi**- 
drzwi 3. ?h1?Q

DO WYNAJĘCTA 
sekeij em eb lew sn y  Lwów, L U te- 
■»* J a  116 l n .  W 1 «

KLATKOWY
•rześliczny nok*?, łaz ienka , d« 
w ynajęcia O r lą d sć  *edz. 3— * 
Lwów. Ł Y C Z A K O W S K A  27 

10. 2’>13'*

7H O TT T K R 1H A4 IWÓW STłUTWA l>iimi.i i w i *»!>-

fBSSSSSSSSSSi
W  te j ru b ry ce  zamieszczamy 

wszelkie ojrłoszenia m ieszkanio­
we do 10 słów 2 razy  B EZP' \T - 
SIE . Dalsze w yrazy po 5 g r.

3 S Ł O N T rz t 3  
n e k e je , p rz y n a lc i / te s e i ,  k e  m fort 
I p ię tro , b a lk o n  —  zaraz dc 
w ynajęcia. W iad o m o ść: Lw ów
C zereśn iew a 7. 7194^

3 SŁONECZNE 
pokoje, p rzynależy teśei, kom fo rt 
1 p. zaraz do  w ynajęcia  Fili* 
pów ka, S tefezyka 19 —  D ozorca 
w skaże. 21853

3 POKOJE
słoneczae p e ln o k o n fo rtew e  de 
w ynajęcia Lwów, M odrzejew skiej 

219611 lfa (baczna L is topada). 221541

N A JW Y Ż S Z A  DROGA W  E U R O P IE  ŚR O D K O W E J  
wiodąca p rzez masyw Glockner w .Alpach jest już na ukończeniu. N a zdjęciu 

widok ostatniego fragm entu tej drogi..

POSZUKUJ®
oekói, łazienką, n ieam eb lew ane . 
'rom fort, „B ezdzie tne  małżei! 
itw e*  A d m in is trac ja  K u rje rs .

2207F

POSZUKUJE 
nekól, kuchnia , kom fort. Z, łe 
•zenie „B ezd zie tn e  m ałżenatw n ' 
A dm int^trucia K nrier* . O?©*

3-POKOJOW FOO 
m ieszkania  k sm fe rto  veą a l  dzie l­
nie* —  peazuk«ję. 1 ’s tv  A dm ;- 
n istrac ja  „ P n n k taa ' -:sść“. 22133

3 PO KOJE 
tuchn^c kom fort, pekój nie- 
um eblew any z balkonem  dr 
w ynajęcia Lwów, W yspia  ń sk ie y r
40.  2215?

2 PO KOJE 
w prost z k .a tk i scho ow ej zaraz 
d e  w ynajęc ia  ew entualn ie  z me* 
blam i Lwów, C zarn eek iey o  4.

‘ 2196C

4 PO KOJE 
qs b*nrn e a ra r  de  w ynaiecia 
Lwów, C zarneck iefre  2. 219^9

3. 4, 5, PO K O l”  
fron tow e kuchni*  słoneczne de 
w ynajęcie  plac A k ad em ick i 3

B911J* ----------------------   kajątai
POKÓJ

frontow y, nyżs, knehnin  d e  wy-
qa ęcia Lwów, G ró d e ck a  51.

  22115
DO WYNAJĘCIA 

7 pokote, kaebnla, k o m ie r '
,wów, S ierpow a 2 . ______ ? ? 13^

“  PIĘKNE
i pokoje, p r z e d p o k ó j ,  knehaia  
Lwów, C hm ielew skleyc 10 da 
y rn a jęc ia . Wiadomość dezorea  
mb te le f. 225*21. 22141

8 POKOJE 
knehaia  k om fort do w ynajęcia 
Lwów, Ł azarza  8 (a d o z e r ty )
zł. IGO 223*q

POSZUKUJĘ 
v  a?erp*i* 4— 5 po k o i p a r t e r  
'rom fort z użyciem  e g re d a . 7gło* 
-ren ia  A d m ia is tra e '*  d z ie n n ik a  
ind „K. L*. 2213f

WS3Ŝ !3t3SS3SM
BEZPIjA TM E m ^ieażezam y  w 

te j rub ryce  ogłoszenia o wolnych 
pokojach i pos^uko :0-c\ ^  pokoi 
2 razy  do 10 s łó w —  dsisza wy­
razy no 5 yroszy.

2 POKOJE 
kaw alersk ie  Lwów. R em anew i- 
cza 3 gad*. 5. 22158

POKÓJ
duży um eblow any l*b n ie  lokal 
sklepow y Lwów,'; Zofji 21 w ille. 

______________  22157
ŁA1)N\

p akoj um eblow any sło n eczn y  
balkonem  e d i  Lwów,

P iłsn d sk ieg e  3 m. 7* 22155

PO KOJ
m eblow any dla snadnych  Lwów 
lewy Ś w ist 3 n»r^»r. 22844

1 PO K óI
* p a r te rz e  fren t«w y  w er» st od 
-e sa e d a rz a  d la  n rządn ikow  — 
v -  ą — lub przem ysłow o w y. 

» Lwów, P ie k arsk a  17.
___ ______  2T **

POKÓJ
fron tow y kom fo rt 1 p. d* w t- 
najęciu  Lwów, K*rpInsVii»»^ 7

f f d f J

O głoarsnla w te ł  ru b ry e t 
mieazczamy no 80 gr* Uó 
słów — dalsze w yrazy pe “ j 
szy.

J
za*
10

HANDLOWIKC
dział tek s ty ln y  z kilkunasto let*  
» lą p ra k ty k ą  paaznknje  posad* 
L ls tr  d e  A d m in is trac ji „ P e 1 
• b  31". 22143

GOSPODYNI 
in te l. d e b rze  po lecona, jaku z a ' 
rządczyni, d łu g o le tn ia  p ra k ty k a , 
bezw zględn ie  uczciw a, znająca 
się  na  kuchni, chow ie drobiu .

ro g ac izay  i n ierogacizny , 
e sk rom nych  w ym aganiach po- 
szukaje  r a a a d e  w e dw orze n r 
u r^h e stw ie  luh m ieście. „A . S  

p e s te .re s ta n te  K rasne  ko łe
Lwów* 22143
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SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE
..KUR JER** t. <fnfn 19 lip ca 1935

Pitka nożna
O mistrzostwo lwowskiej ligi okrę­

gowej odbędą s ę w .niedzielę 21 b. m. 
nas tępujące  spotkania:

we Lwowie: Czarni—Ukraina, Pogoń 
I b —  Czuwaj,  H asm one a— Polonia, Le- 
ch ja— Ognisko;

w Rzeszowie: Resowja — II. Sokół. 
Zwycięstwo Admiry w Bielsku. We 

>/odę wystąpiła gościnnie wiedeńska 
Admira, która rozegrała mecz z kombi­

nowanym  teamem BBSV. i Hakoah, za­
kończony zwycięstwem gości 5:1 (2:1).

Hakoah wiedeński w Warszawie. W 
dniach 10— 11 sierpnia wiedeński Hakoah 

'rozegra w Warszawie 2 mecze. Przeciw­
nikami wiedeńczyków będą Legja lub 
.Polonia.

Sparta — Juventus 2:0. Pierwsze 
spotkanie w  półfinale puharu piłkarskie­

go środkowej Europy odbyło się w  Pra­
dze w obecności 30.000 widzów. Sparta 
zwyciężyła zasłużenie 2:0. Czesi znajdo­
wali się w doskonałej formie i mimo 
świetnej obrony Juventusu zdołali strzeli ć 
2 bramki przez Zajączka i Faszinka.

Niemcy biją Islaudję 3:0* W stolicy 
Isiandji Reykjawik rozegrany .został mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski Niemcy— 
'fllandja, zakończony zwycięstwem Nie­
miec 3:0 (1:0).

Tenis
Tłoczyński trenuje obecnie, bardzo u- 

silnie, przygotowując się do międzynaro­
dowych mistrzostw Polski, które rozegra­
ne zostaną w drugiej połowie sierpnia w 
Warszawie.

Klub tenisowy w Pucku urządza wiel­
ki turniej tenisowy w dniach 20—21 bm.

Lekka atletyka
Węgrzy odwołują trójmecz lekko­

atletyczny. W  środę popołudniu polski 
Związek lekkoatletyczny otrzymał dlepe. 
szę od węgierskiego związku lekkoatle­
tycznego, w której fen ostatni odwołuje 
bez podania powodów wyznaczony na 
najbliższą niedzielę w Budapeszcie trój­
mecz lekkoatletyczny Polska — Węgry— 
Austrja. W ęgrzy proponują, aby /trój­
mecz rozegrać dopiero na jesieni.

Sporty wodne
Do Czerniowiec przybyła polska wy­

cieczka kajakowców, zorganizowana 
przez Ligę Morską i Kolonialną. Udział 
w wycieczce bierze 156 osób na 83 ka­
jakach, .pod kierownictwem płk. Machul­
skiego. Polaków witano w  Czern/iowcach 
bardzo serdecznie. Z Czerniowiec polscy 
kajakowcy udają się Prutem do Morza 
Czarnego.

W Los Angeles sztafeta f/ii* 
Jack Medica, RaLph F la n a g a n ,  Jon w  
cioni/S i Jimmy Gil hula osiągnę^ q.q2,*' 
stansle 4x200 mtr., wspaniały . ’j Er 

W pływaniu nawznak Ellzabc ^  
na Kompa osiągnęły na 300 y a rc1 
4:07. Na 400 yardów Erna Komp 0  l  
czs 5:32,6, a  na 440 y a rd  o w feK0f' 
Wszystkie te wyniki są lepsze oo 
dów amerykańskich.

Kolarstwo , r
WXI. etap Tour de France z

kim.Cannes na dystansie 126 "
Belgijczyk R. Maes, w czasie 
przed swoi-rn bratem Silverern Jk{a«vfi' 
4:25:28 i Camusso 4:25:28. W

: 2 4 ^  *

4:25:28 i Camusso 4:25:28- vy * 
kacji ogólnej prowadzi równią2 
czasie 69:04:53, 2) Camusso ■
3) Speicher — 69:15:17.

o  n  c  E R T 
YMFONICZNY

MOBSZYN 
S ta ra m i* ' p rsw sd z cn y  P ensje- 
n a t K rzysia M. Z aehariasiew icz*- 
woj po leca  K uehnia ściśle  d je te . 
ty tz a a  w yborow a, eeay  a isk ie .

_______________   2 ̂ 151

ORŁOWO-MORSKIE 
peaa jonat „Z byszko” po leca  
łeaeczae  pokoje  z całodzien - 

i«m n trzyn taaiem  od 5 zł. d z iea-
nie._________________________ 1053

MORSZYN-ZDRÓJ
now ootw arty pen sjo n at „Jagieł- 
ionka“ pod zarządem  M. Woro- 

cckiej, położony w centrum , 
oleca pokoje z balkonam i, po* 

;cieią. i eałodziennem  utrzym a- 
.i tem, po um iarkow anych ce­
nach. 1 I 9^0

ROZŁUCZ 
P ensjonat „S taa ia ław a” piękn ie  
wśród lasów  szpllkow yok po ło­
żony ■— p o leca  po k o je  z kolko- 
nami a łeneczae  z o trzym aniem , 
C oay a isk ie . 2185?

WOROCHTA 
Pensjona t .O A Z A "  pe leea  kem . 
fo rt*w e pokoje, b ieżąca  c iep ła  
1 zim na w oda w każdym  pokoju  
icoehnia w yborow a. C eny  b a id z*  
orzystęnae, o tw arty  cały  rek

1013

LETNISKO
w najp iękn iejszej okolicy  

górsk ie j tan io  
l o k  m a l i n o w y

<to 2 zł. litr. Ż ądajc ie  p ró b ek  
E. M egetyc* w N iag ryaie  p 
W ołdzirz pow. D olina, 21938

PIĄ TEK  19 .V II G O D Z . 2 1 .Of

OSOBA
lat średnich z d łageletaią  prak­
tyką lubiąca dzieci poszukuje 

.posady do niem owląt. Z yłesze- 
la la  do A dm . pod „Cierpliwa*.
I 221?5

W rubryce  te j  zamieszczamy 
/ogłoszenia do 15 słów BEZ­
PŁATNIE1 y  dalszo wyrazy po 

>5 groszy.

CHŁOPAK 
4 *  p osy łek  b iurow ych po trzebny  
a a  3 godziny  .■ ran*. Zgłoszenie 
a poU eeaiom  do  A dm , K urje ra  
L w ow skiego  „15 zł.**._____ 22163

PRZEDSTAW ICIELA 
na  Lwów i oko licą , d obrze  za­
prow adzonego  u .k lijea to li po- 
a tak u jem y , celem  sp rzedaży  n a- 
szyeh zaaayck  artykułów . W y. 
BB gredzeD i* p ro w iz y jn e . Tylko 
o fe rty  pow ażnych panów , k tórzy  
są  w s ta n ie  objąć  jednocześn i*  
sk ład  tow arow y za odpow iedn ią  
k au e ją  b ą d ą  u w z g lą d o ie a * . K awa 
H ag  Sp. A ke. G dańsk. 22113

POTRZEBNA
n a ty c h m ia s t ki«f® w*iezka do 
b iu ra  handlow ego  z gotów ką 
500 zł. Z głoszenia A g encja  Lwów 
A k ad em iek a  24 I p. 2'ł 132

\N

Zawsze
0m

OSIĄGNIE
w m m m m m m m m m m m
KAŻDY KUPIEC, Prze- 
myałowiee, Rzemieślnik

Ł A T W O
n lo  tylko p rz e z  ogłosi*, 

o ia  zam ieszczono

„KUR J E R Z E ”
Ogłoszenia są tanie i skuteczne*

KURS
klasy  I gim nazjalnej dla uczniów 
k tó rzy  a is  zdali egzam inu 
w stępnego , o tw arty  będzie 
w Z ak ładz ie  naukow ym  im. H 
Je rd a a a  Lwów, św M ikołaja 16

1016

■ % i d ' t o u H s k a ,
Pc b groszy -a  stowo liczymy 
w te j rubryce d o  20  wyrazów. — 
Dalsze do 10 g r o s z y .

JN1EM1POW-ZDRÓJ 
P ierw szorzędny  p o asjo n a t ,,R aj" 
Julji C o rd ie r  —  kuebnia  wy- 
k w in tea , w oda go rąca  i zimna, 
b lisko  łaz ienek . 2215?

KRYNICA „NAŁĘCZÓWKA** j 
P en sjo n a t A. W ąsowiczowej o* I 
bok Kościoła o tw arty . W ykwintu 
ne u trzym anie . Ceny niskie.

856

* MORSZYN 
n a js ta ran n ie j prowadzony -en* 
aj on a t  ZO PJI MYCZKOWSKIEJ 
kom fort, kuchnia  wyborowa, ści­
śle d iete tyczna. T34

SKOLE
o. pokojowa, um eblow ana w illa 
v dużym ogrodzie nad rzek 
.od lasem  tan io  do w ynajęcia 
Kolakom, katolikom . W iadomość 
•talecza 20.a ' i  2—3. 17068

LETNISKO 
*Vańkowa — dw ór p. O lszanica 
patach, las , rzeka. K uchnia wy­
kw intna, sporty , lekarz  w m iej­
scu. Ceny ninkie — ryczałty  na 
całe w akacje4* 14881

UNIEWAŻNIAM 
zgoblony 31 lipca. 1934 w Czor-
tkow ie, dowód ‘ osobisty wy­
dany przez dziekanat W ydziała 
prawa U . J K. we L w ew ie aa 
nazwisko M laozysław Artar
Srokow ski. 122161

ś o m ite t  W ystaw ow y Ja rm ark *  
św. A aay  w T arnopolu  W  T a r­

nopola. w  lia e u  1935. 
OBW IESZCZENIE 

P odaję  do  pew szecknej w iad o ­
m ości, i*  to g o ro ezay  1 4 ,dniowy

JARMARK św. ANNY
odbędzie  się  w  T arnopola  
w R ynka w ezasi*  od 26 lipca  
de 8 s ie rp n ia  1935 w łąezai* . 
T arg  aa  konie i zakup ken i przez 
Komisję rem ontow ą N r. 3 od* 
b ędzie  się  25 i 26 lip ea  b. r. 
W czasie  ta rg ó w  p ro d ek tó w  re i 
zych czyaay  będ zie  m akler d e ­
legow any p rzez  Lw ow ską G ie ł­
dę zbożow o-tow arow ą. T ran sak ­
cjo re je s tro w an e  przez m aklera  
•ą  w olne od p o d a tk i  przem y­
słow ego od e b re ta . C oay  zb* 
żowo notow ane Wędą na eedul® 
giełdow ej. —  Ulgi i zniżki ko ­
le jow e: M in isterstw o K o a a a i-
kacji (rozp. N r. GB. zw. 652 
z d a la  20 m aja b r.) p r iy z a a łe  
n astęp o jące  o lg i : a) j.-so w ó t
tow arów  i eksp o n a tó w  k ę  iz i*  
m ógł aię odbyw ać z zastosow a­
niem  ulgi tary fow ej przew idzia- 
aej w § 85 tar. tow . część  1 B. 
t. z. za przyw óz od m iejsca n a ­
dan ia  do T atao p e l*  o p ła ta  peł* 
•a , zaś przew óz z '.a rn o p o la  de 
m iejsca nad an ia  bez  op ła ty  aa 
p odstaw ie  zaśw iadczen ia  kom i­
te tu  jarm ark o w eg o , b) d la osób 
■dających się  a a  jarm ark  a lgę  
przejazdow ą za o p ła tą  w /g  ta 
beli A . ia s tra k c ji H. l a  p as. 24 

p e d s t aw ie im iennych k a rt 
u czestn ic tw a d e  T arao p e ia  
i z pow ro tem  po p o tw ie rd zen ia  
p rzez K o m ite t W ystaw ow y obee- 
aośei na  ja rm arku . Pow yższe 
ulgi eb ew iąza ją  w  .o k resie  od
25 lipea  d #  10 a ie rpn ia  1935.
K arty  aezca tn lc tw a  m ożna o trzy ­
m ać w m iejscow ym  U rzędzie  
Gm innym . O  przydzia ł m iejsc 
aa p laeu  jarm arku  aa leży  *w rf* 
cać  się  o sob iście  lab  p isem nie  
do M iejsk iego  b iur* ta rgow ego  
(M ag istra t M iejska s traż  Ognio­
wa). M iejsca p rzydzielane  b ę d ą  
ty lko za u iszczeniom  należno 
op łaty  g e tó w k ą  * * e rv  aa s to ­
iska  w raz z należnością  za s tra ­
gany. —  C eny za m iejaca a a  t e ­
renach targ o w y ch  aą następu*
ąc# : za 1 m b. 1 k a te g o rjl 7  zł.' 
dziennie, za 1 m b. w II k a te r  
yorji 5 zł. d z ie a a i t ,  za 1 mb 

III k a te g e r ji  3 zł. dzienni*,
Jednorazow a o p ła ta  za 1 mb, 
wybudow anych sto isk  bez  w zglę­
du a a  k a teg o rję  m iejsca  w ynesi 
okeł#  4*50 ct. Za zak a p łe a #  a
nie w ykorzystane s to isk a  Z a­
rząd m iejski p ien ięd zy  ni# 
rw raca. P re z y d en t M
Płk. S tan isław  W idaek i. 1072

PIELĘGNACJĘ
aiouloezalaio  ch orych  osób, nie 
w ykluczając ra k a , zakażen ie  
krw i lub  tu b erk u lo zę  w ykonuję 
jed y n ie  p rzy  pem oey  łagodnych 
ziół u z d raw ia ją c y ch  osoby a ie  
u leesa loo  — podo b n ie , jak tę ­
p ien ia  w szelkich  w ad, w chodzą­
cych w  zak re s  k o sm ety k i. Bliż­
sze  szczegóły  p ed e ję  za op łatą  
ao rta . A a a a  Jo eh ero w a, 7 ileiz- 
e ty k i ul G łówna 75_______72156

W te j rubryce zanileszc«..m> 
ogłoszenia do 10 słów po 30 gro 
azy — dalsze w yrazy po 5 gr. 

kup ieck ie  po 10 gr.

PRZERABIANIE 
sia tek  drucianych , łóżka n a  tap- 
czany, m ateraców , otom an, ka­
napek w raz z dezynfekcją, Fa­
bryka Zaksa, Lwów, Lindego 6 
te l. 279-99. 16771

W RESTAURACJI 
gość do k e ln e ra : Już czas n a ji 
wyższy, ażeby gospodarz dał po* 
srebrzyć nakrycie stołowe do za­
kładu „Galwanoplater**, Lwów, 
K opernika 14, naprzeciw  kina 
„Kopernik**. 1811-18

~  URZĄDZENIA 
ośw ietlenia elektrycznego, dzwon* 
ków, telefonów , grom ochrony, 
w ykonuje tan io  ! so lidn ie  ^Elek* 
tra “ , Lwów, P asaż M ikolaacbs 
teL 10-85. 1144

s**ei*ł
Kawę, H e rb a tę , Kaka*» fĄie^K 
dobre, to n ie
W1RGA Lwów, Steak W
ca H . George*Sj^ _

M agazyn P»Pl*r ® .
SCHEX I  STENZ*JiyLCCfA A ^  i ”  a

Lwów, Sykstuska 2» te 
Dolecą ksieui handlów* J<*poleca księgi h 
systemów.

M a r e ^

NAPRAWA i.wów
W IE C Z H y C H  . . i  '• 

P IÓ R  ^

^'PRECYZJA
M S W E G 0 .1 2 |łlRl i CAH°A,rt

29 I amorio

4̂ * Pom óc leKarsKa
O rd y n a to r  P ań stw o w eg o  S z p ita la  PowszecI»»®8® f l / J

WŁ*0TSŁ*" Dobnzanie® .
DOCENT CHIRURGJ1 U. J . K. ^

Lw ów , R o m a n o w l c s a  3 «  / r # !
O rdynaje od 4—5. 22160

Dra LEW ANDOWSKIE^
Zakład 
WAKACJE

Dentystyczny OTWARTY PRZEZ 
JE. Lwów, pi. Halicki 7 II p. 1*1-

G m ach B a n k u  S p ó łe k  Z aro b k o w y ch .

Humor

H Y iŁ IW I
Nowość sezoeu, naw y nabój 
„G rif‘ , P o c isk  zł. 20 s to . J. 
B ieńkow ski Lwów, A kadem ieka  
i  te l. 219-87. 22127

KRAWIEC
wykonuje ub ran ia  p* 20 zł 
P ie rw szorzędna  ro b o ta . L isty  d* 
ś u r je ra  „P racow nia  k a to lick a ”* 

22128

KOSTJUM 1 
kąpielowe n a  m iarę  w ykonuje 
W ytw órnia try k o taży  Lwów^ 
Sykstuska 8. 78J

P rzepraszam , czy m am  zaszczyt 
« y  ,  p a n ią  Ik .iń s k ą ?  ^  _  B arce]ooa)

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Reklam y w tekścieS

N a 1-ezej a tron l#  ,  ,  ,  
C ała 1-aza s tro n a  » » ,  ,  
N a 2-gi*j i  8-ciej s tro n ie  * 
Cała 2-ga lub  8-cia stro aa  
Na dalszych stronach  tekstu  
Całe s tro n i  . , . » i .

• ę *ł I M
,  » .  L2O0.—
» i •  040
» p »  SCÔ —

:oo..

Różne rek łar-y  t

K om unikaty i a rty k u ły  reklamowo r > d .  L —
.'fa s tro n ie  kTonlkarokiej n  0 ^0
W dodatku literacko-naukow yr.t i » • » •  1.—
Nekrologi do 200 mm. t ,  : ,  ,  ,  » m 030

m m 70C „ i i i f b » i d  f .80
„  DO^"vteł 8O0 mm. T,—>

Ogłoszenia drobne s
Ogłoszenia za tek s tem  za mm. » • » i zł ^J0  
Na oat. s tro n ie  i w śród drob. (6 łam .) » w 0.30 
Ogłoszenia drobno za - 'iw o  < > » » » »  0.10 
M atryraonjalne 0.10
Dla poszukujących pracy ze ałowo i > » m 0.08 
Drobne ogłofcz. p rzy jm ule  eie tvlko za gotówkę.

Podstaw ą obliczenia )eat i  mm. m 1 łam ie. Podwyżka cec ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, k tóre 
zostały  zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżen ia  m iejaca dolicza się 25 proc. — Za nkład tabelaryczny dolicza 

aie 50 proc. Ogłoszenia w num erach św iątecznych i n iedzielnych kosz tu ją  o  20 proc. drożej.

Omyłki, k tó ra  zasadniczo ni®
ogłoszenia, n ie  upc <vażniają do ***! 
gotówki, ,n !  też  n ie obow iązują *

W y a a w c a :  M yr. I ) .  M ^ c:e jk o . C ic io n k a n i i  L>KJi\.AKłM  K N L b U W K t  ^ p . 2  o.  o. l w ó w .  M o c h n a c k ie g o  Ałj,

do bezpłatnego pow tórzenia an © n «  ‘
katów bezpłatnych n ie  umieszcza
nie udziela się. Reklam acje mieJac0^  ^0|
nia się  do dni 8-ch. zamie^ - 'w e
oc daty  ukazania aię o g ło s z e n ia ,  ^jgłc^jj*
plant* dowodowe liczy aię 20 *
do num eru bież. p rzy jm u je  się  6o -» -
   ________

Oapow. reo. Stanisław staf


